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Wiece w republikach nadbałtyckich
Z udziałem stu tysięcy osób odbył się w wileńskim par­

ku Wingis wiec w związku z 49. rocznicą podpisania ra-

dziecko-niemieckiego paktu o nieagresji 23 sierpnia 1939
roku. Podczas, wiecu występowali znani przedstawiciele
świata nauki, literatury, sztuki, ludzie różnych zawodów.
Wysłuchano zarejestrowanego na taśmie magnetofonowej
przemówienia byłego ministra burżuazyjnegó rządu litew­
skiego Juozasa Urbsisa.

Zebrani uczcili pamięć ofiar, jakie poniósł naród litew­
ski w latach okupacji hitlerowskiej.

Mówcy jednogłośnie potępili represje, jakich dokonano
na Litwie w okresie kultu jednostki Stalina, zaznaczając,
że zdeformowały one zachodzący w republikach nadbał­
tyckich rewolucyjny proces zmian społecznych. Podkreślo­
no, iż masowe deportacje, przeprowadzane przed wtargnię­
ciem hitlerowców do ZSRR, nie sprzyjały konsolidacji sił
w walce z najeźdźcą hitlerowskim. ,

Występując na wiecu sekretarz KC Komunistycznej
Pąrtii Litwy Lengińas Szepetis wyraził przekonanie, że w

warunkach zachodzącego w ZSRR procesu demokratyzacji
i. jawności republiki radzieckie, zgodnie z planem leni­
nowskim, staną się prawdziwą federacją i umocnią swoją
suwerenność.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Birma

Wielotysięczne manifestacje
500 tys. osób wyległo w środę na ulice stolicy Birmy —

Rangunu manifestując radość ze zniesienia obowiązują­
cego od 3 tygodni stanu wyjątkowego — informuje agen­
cja Reutera. Rząd polecił wojsku wycofać się z centrum

stolicy. Wielotysięczne manifestacje i demonstracje, któ­
rych uczestnicy domagają się gruntownych zmian w sys­
temie politycznym kraju, odbywają się również w innych
miastach birmańskich.

(PAP)

Pakistan

Drugi dzień obrad XVI Europejskiej
Konferencji FAO

Dyskusja nad programem działalności FAO Q| Rozmowy delegacji
polskiej o rozszerzaniu współpracy dwustronnej z krajami Europy

IB Rolnictwo w środkach masowego przekazu

(Inf. wł.) Drugi dzień obrad
XVI Europejskiej Konferencji
Regionalnej FAO rozpoczęły
wystąpienia przewodniczą­
cych delegacji krajów człon­
kowskich. W rundzie popo­
łudniowej przedyskutowano
główne działania organizacji
na tle zaleceń XV Konfe­
rencji Europejskiej FAO oraz

omówiono założenia progra­
mowe działalności w regionie
europejskim w najbliższej
przyszłości.

Zwraca uwagę duża aktyw­
ność prac konferencji. Kra­
kowskie spotkanie rzeczy­
wiście zasługuje na określenie
europejskiego szczytu rolni­
czego z uwagi na fakt, że. na

czele znacznej liczby delegacji
krajowych stoją ministrowie
rolnictwa. Wyróżnia to zde­
cydowanie krakowską konfe-
(DOKONCZENIE NA STR. 4)

W obradach XVI Europejskiej Konferencji Regionalnej
FAO w charakterze obserwatorów udział biorą przedstawi­
ciele Australii, Kanady, USA, NRD, Białoruskiej i Ukraiń­
skiej SRR, ZSRR oraz Watykanu. Na zdjęciu: obserwatorzy
w sali obrad. Fot.: OTTO LINK

Amerykański związek zawodowy kolejarzy uznaje racje ekono­

miczne przedsiębiorstwa

4 kopalnie przystąpiły do pracy

Coraz więcej strajkujących idzie

po rozum do głowy
Nadal strajkuje 8 kopalń i port szczeciński

Według szacunkowych wy­
liczeń strajki okupacyjne pod­
trzymują w województwie ka­
towickim grupy górników li­
czące od 150 (w kop. „Mo­
szczenica”) do 600 osób w ko­
palniach „1 Maja” 1 „ZMP”.
Równolegle ze zmniejszającą się
liczebnością strajkujących, ro­
śnie liczba górników, którzy
chcą podjąć prace. 24 bm.
strajki kontynuowało tylko
niecałe pięć proc, ogólnej licz­
by górników, zatrudnionych w

nieczynnych kopalniach.
Wraz z przedłużającymi się

przerwami w pracy rośnie
niestety zagrożenie techniczne
kopalń. 24 bm. o godz. 6,00
Wspólnota Węgla Kamiennego
wydała komunikat, z którego
wynika, że w dziesięciu straj­
kujących kopalniach zagrożo­

nych jest już 28 ścian. Służby
techniczne kopalń meldują o

opadach stropu i ociosu, wy-
piętrzeniach spągu, wzmożo­
nym ciśnieniu, stężeniu tlenku
węgla, zablokowaniach przeno­
śników i kombajnów.

W kopalni „Krupiński” np.
występujące zagrożenie może
mieć znaczne konsekwencje.
Tymczasem liczba osób, które
dopuszcza tzw. komitet straj­
kowy na dół kopalni do nie­
zbędnych prac zabezpiecz: ją-
cych jest daleko niewystarcza­
jąca do potrzeb.

Na teren kopalń nie są ’vpu-
szczani w dalszym ciągu in­
spektorzy okręgowych urzę­
dów górniczych. Wyjątek
wśród strajkujących kopalń u-

czynił tylko tzw. komitet straj­
kowy kopalni „Moszczenica”,

gdzie inspektor został dopu­
szczony do kontroli. W kopal­
ni tej stwierdzono sześć zagro­
żonych ścian wydobywczych i
opady stropu w pokładach 501
i 506.

23 bm. rozwiązany został
strajk w kopalni „Andaluzja”
w Piekarach Śląskich. Nie jest
to jednak jednoznaczne z peł­
nym uruchomieniem kopalni i

podjęciem przez nią pełnej dzia­
łalności produkcyjnej. Ko­
nieczne jest teraz doprowadze­
nie wszystkich przodków wy­
dobywczych do ich uruchomie­
nia. Trzeba więc dokonać ob­
serwacji ruchu górotworu, in­
gerować wszędzie tam, gdzie
nastąpiło odprężenie stropu,
zbadać skrupulatnie stan u-

(DOKONCZENIE NA STR 21
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Z prac Biura Politycznego KC PZPR
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Szczególna odpowiedzialność

Zia-uI-Haq ofiarę sabotażu
Amerykańscy specjaliści prowadzący śledztwo w spra­

wie katastrofy lotniczej, w której zginął prezydent Pa­
kistanu Zia-ul-Haq, a także ambasador USA Arnold
Raphel, są przekonani, że przyczyną zniszczenia samolotu
był sabotaż — informuje agencja UPI.

Natomiast agencja Reutera pisze, że amerykańscy i pa­
kistańscy specjaliści są zaniepokojeni, iż ujawnienie akcji
sabotażowej może zagrozić stabilizacji w kraju. Podejrze­
nia kieruje się wobec frakcji w pakistańskim wo

oraz zwalczających Zia-ul-Haqa działaczy politycznych i
religijnych.

(PAP)

Interes gospodarki jest ważniejszy
od interesów związków zawodowych

Rzecznik Towarzystwa Kole­
jowego North Western Tran­
sportation Co. poinformował,
że związek zawodowy koleja­
rzy nie będzie domagał się
przyjęcia do pracy zwolnio­
nych kolejarzy, uznając tym
samym, racje ekonomiczne i
finansowe dyrekcji towarzy­
stwa kolejowego.

Na nostawę związku zawo­
dowego kolejarzy wpłynęła
decyzja Kongresu i prezyden­
ta Stanów Zjednoczonych u-

znająca strajk za nielegalny.
Towarzystwo North Western
Transportation Co. zwolniło
jedną trzecią pracowników.
Masowe zwolnienia zostały
spowodowane koniecznością

zwiększenia wydajności pracy
i poprawy wyników finanso­
wych przedsiębiorstwa.

W odpowiedzi na reorga­
nizację towarzystwa, kolejo­
wego i masowe zwolnienia
pracowników, związek zawo­
dowy kolejarzy zapowiedział

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

za przyszłość Polski i socjalizm
spoczywa

Biuro Polityczne rozpatrzy­
ło plan realizacji ustaleń' wy­
nikających z oficjalnej wizy­
ty sekretarza generalnego KC
KPZR Michaiła ~

'

w Polsce.
Wskazano na

’

czenie wizyty i i
zgodnienia, które
będą w dalszym kształtowa­
niu stosunków polsko-radziec­

Gorbaczowa

wielkie zna-

doniosłe u-

> owocować

na barkach młodzieży
skiego współdziałania obu
partij i krajów w konstruk­
tywnym kształtowaniu sytua­
cji międzynarodowej.

Biuro Polityczne podkreśli­
ło, że rosnącego znaczenia na o-

becnym etapie nabiera wy­
miana doświadczeń budowni­
ctwa socjalistycznego w dzie­

dzinach współpracy. . 'dżinie politycznej, społeczno-
Wskazano na znaczenie bli- (DOKOŃCZENIE NA STR 2)

kich. Bliskość celów i zadań
socjalistycznej odnowy roz­
wiązywanych przez Polskę i
Związek Radziecki pozwala
podnieść nasze wzajemne
stosunki na jakościowo nowy
wyższy poziom, na ich zdyna­
mizowanie i zwiększenie efek­
tywności we wszystkich dzie-

63. konferencja Stowarzyszenia Prawa Międzynarodowego

kontynuuje obrady w Warszawie

Kwestia uchodźców jest obecnie

przede wszystkim problemem ekonomicznym
Problemy pokojowego roz­

strzygania sporów między­
narodowych-, zagadnienia
prawnego statusu uchodźców,
kontrola ruchu lotniczego,
międzynarodowe prawo me­
dyczne i humanitarne oraz

prawna problematyka nowego
światowego ładu ekonomicz­

nego były 24 bm. głównymi rezolucji, które — zwyczajo-
tematami dyskusji na odbywa- wo — stają się ważnym wkła-
jącej się w Warszawie 63. dem w rozwój prawa i sto-

Konferencji Stowarzyszenia sunków międzynarodowych.
Prawa Międzynarodowego Do spraw ty-ch nawiązywali w

(ILA). Oceniono praktykę sto- krótkich wypowiedziach roz-

sowania prawa w tych dziedzi- mówcy dziennikarzy PAP:
nach i rozważano możliwości
przyjęcia przez konferencję (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

KRATKO
(h) W siedzibie ONZ o-

publikowano wstępny po­
rządek obrad rozpoczynają­
cej się 20 września br. 43.

sesji Zgromadzenia Gene­
ralnego NZ. Ponad 140 pun­
któw obejmuje szeroki wa­
chlarz spraw międzynaro­
dowych, od rozbrojenia i
konfliktów regionalnych,
po różnorodne problemy
społeczno-ekonomiczne.

W Genewie spotkają się
prezydent Cypru Jeorjos
Wasiliu i przywódca Tur-'
(CIĄG DALSZY NA STR. 8)

Czy szczecińscy portowcy zafundują nam puste

dystrybutory?

Planowany remont w rafinerii nafty
(Inf. wł.) Strajk' szczeciń- lacyjnych. Mogą wystąpić za-

skich portowców już ma i kłócenia w wykonywaniu prac
mieć będzie wpływ na pracę remontowych, gdyż rafineria
wielu przedsiębiorstw i zakła- nie otrzymała niezbędnych rur

dów przemysłowych w kraju, sprowadzanych z Hamburga.
Jego konsekwencje mogą od- Wynajęty przez gorlicki zakład
czuć również w gorlickiej ra- w KPKS samochód ciężarowy
finerii nafty. Mogą... dotarł do portu w Szczecinie

Od 15 sierpnia do końca 18 bm., akurat w dniu ogło-
września br. trwa w rafinerii szenia strajku. Rury dla rafi-
zaplanowany przestój instala- nerii w porcie są, kierowca z

cji destylacji rurowo-wieżo- Gorlic je widział, ale niestety
wej. Okres ten wykorzystuje
się na remont urządzeń desty- (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Ujęto morderców

doc. J. Strzeleckiego
Jak dowiaduje się dzienni­

karz PAP, w wyniku zakro­
jonych na szeroką skalę, in­
tensywnych działań milicji
w sprawie bandyckiego napa­
du na docenta Jana Strzele­
ckiego (jaki miał miejsce 30
czerwca br.), funkcjonariusze
stołecznego Urzędu Spraw We­
wnętrznych zatrzymali trzech
mężczyzn z województwa Pło­
ckiego, czasowo przebywają-
(DOKONCZENIE NA STR. 4)

Jutro w „Gazecie"
k Publikujemy nie drukowane dotąd listy STANI­

SŁAWA SZARSKIEGO (ze znanej krakowskiej rodziny),
które pisał do swoich bliskich jdko żołnierz Legionów —

PRZERWANA DROGA DO NIEPODLEGŁOŚCI
k Rozpoczynamy druk eseju JAKOWA PŁATKA —

moskiewskiego muzykologa i krytyka muzycznego o wy­
bitnym pisarzu radzieckim — MISTRZ 1 MUZYKA,
CZYLI BUŁHAKOW POWTÓRNIE CZYTANY

k Wprowadzamy nową rubrykę — „Erotica”, w któ­
rej zamieszczać będziemy mało znane teksty wybitnych
pisarzy poświęcone erotyce. Na początek — PETER
ESTERHAZY — MAŁA WĘGIERSKA PORNOGRAFIA

A Czy człowiek jest jedynym gatunkiem rozumnym
zamieszkującym kosmos? — pisze LESŁAW PETERS

Jllijtzj/hL
WSMRYM

KRKKOI44E

Wawelskie

23 sierpnia, we wtorek w

Katedrze Wawelskiej wystąpił
chór męski „Żurawli” („Żura­
wie”) pod dyr. Romana Rewa-
kowycza. Zachował gię bardzo
pięknie, rozpoczynając koncert

spotkanie
z muzyką

religijną
starożytnym hymnem polskim
„Bogurodzicą”, co ze względu
na miejsce tego niezwykłego
jednak spotkania odebraliśmy
z należną wdzięcznością.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Powołano zespół
ds. zagrożeń rynku

Mimo wielokrotnie powta­
rzanych informacji o odpo­
wiednim stanie zapasów w

magazynach i u Droducentów
podstawowych artykułów ży­
wnościowych, w dalszym cią­
gu z różnych rejonów kraju
nadchodzą sygnały o wzmo­
żonym wykupie m. in. mąki,
cukru, kasz, ryżu, soli i octu.
Nasilone zakupy tych artyku­
łów pomimo wystarczającej
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

W dzienniku radiowym w trakcie omawiania przez spi­
kerkę sytuacji strajkowej w Polsce usłyszałem mniej
więcej takie zdanie: „ŻE STRATY WYNIKŁE NA SKU­
TEK STRAJKÓW PONIESIE CAŁE SPOŁECZEŃSTWO”.

Ja jestem też częścią składową tego społeczeństwa i ja
się z tym nie zgadzam! Z jakiej to racji mam ponosić od­
powiedzialność za to co nabroiła grupa niedowarzonych
smarkaczy oraz ich prowodyrzy? Straty wynikłe z idio­
tycznych strajków powinni ponieść — strajkujący.

Trzeba skończyć wreszcie z praktyką nagradzania
strajkujących podwyżkami wynagrodzeń oraz wypłatą
premii i wynagrodzeń za przestrajkowane dni. Dlaczego
to właśnie ja — inwalida wojenny — mam być „bity po
kieszeni” przez strajkujących smarkaczy. Dlaczego pro­
wodyrzy tych strajków „plują mi w twarz”. Czyżby oni-
przelali choć kroplę krwi za ten kraj, za ten naród?
Czyżby oni położyli choć jedną cegłę w odbudowie po­
wojennej kraju?

Przecież to co się dzieje to jawne bezprawie.
Jak długo jeszcze będzie się tolerować tych co łamią

prawo?
Jak długo będzie się tolerować jeszcze Wałęsów, Swi-

toniów, Lityńskich, Lisów itp., burzycieli porządku pu­
blicznego i prawa spod znaku skompromitowanej JSoli-

' darności”?
Od 1956 r. przestałem pisać do gazet, ale tym razem to

już mnie zdenerwowało. Dlatego też wyrażam swój pro­
test. Winni powstałych szkód muszą za te szkody zapłacić^
bardzo wysoką cenę. Nie wolno wszystkiego zrzucać na

barki całego społeczeństwa.
H. Solarz

(adres znany redakcji)

23 bm. po zakończeniu konferencji prasowej rzecznika

rządu dziennikarze „Teleexpressu” zwrócili się do kores­
pondentów prasy zagranicznej w Polsce z pytaniem: Co
by zrobiono w pana kraju w podobnej sytuacji?

BENGT SCOTLAND — Radio Polonia: Proszę pana, już
pokazano, co trzeba robić w podobnej sytuacji. Pani
Thatcher ma jedną metodę: prawo jest prawem. Jeżeli
ktoś łamie prawo, czyli prawo do pracy, to ona otwiera
drzwi siłą i wpuszcza na stanowiska pracy tych, .którzy

Z' .

Przepraszam, czy tu ktoś rządzi?

Tam gdzie prawo jest prawem

chcą pracować. A ci, którzy chcą pikietować, przeszka­
dzać, są usuwani.

SURENDER KUMAR BHUTANI — India Press Agency:
Gdy sytuacja jest poważna obowiązkiem władzy jest in­
terweniować i zapewnić obywatelom spokój. Tak, zgodnie
z zasadą demokracji, postępujemy w naszym państwie.
Sytuacja w Polsce staje się poważna, zatem władza nie
powinna się od tego obowiązku uchylać.

JUKKA KILJUNEN — „Tiedonantaja", Finlandia; W
moim kraju taka sytuacja nie byłaby możliwa, to znaczy
żeby nielegalne strajki tak długo trwały. Ale co by zro­
biono? Porządek by zrobiono.

ZSOLT ZŚĘBESI — Węgry: Myślę, że każdy rząd ma

obowiązek zapewnić spokój społeczny we własnym kraju
i zabezpieczyć obywatelom normalne warunki do pracy.
Myślę, że mój rząd postępowałby w myśl takiej zasady.

JOHN DANISZEWSKI — AP: W moim kraju w takiej
sytuacji zainteresowani poszliby najpierw do sądu, bo łego
typu sprawy rozstrzyga sąd. A wtedy strajki są zawieszo­
ne do decyzji sądu. (PAP)

Opuszczający wtorkową
konferencję prasową mini­
stra Jerzego Urbana za­
graniczni dziennikarze od­
powiadają reporterowi „Te-
leexpressu”, iż sytuacja jaka
ma miejsce obecnie w Pol­
sce, w ich krajach byłaby
po prostu niemożliwa. Nie
trzeba chyba nikomu spe­
cjalnie przypominać, bo są
to fakty powszechnie . zna­
ne, w jaki sposób rozpra­
wił się przed kilku laty ze

strajkującymi kontrolerami
powietrznymi prezydent
Reagan, albo jakie konsek­
wencje przyniósł byrtyj-
skim górnikom-ponad rocz­
ny strajk w tamtejszych
kopalniach węgla. A tym­
czasem ti nas coraz pow­
szechniejszy staje się widok
prokuratora obwieszczają­
cego nielegalność strajku
i... opuszczającego towarzy­
stwo tylnymi drzwiami. Ó-
statnio jednak poproszono
kilka osób ze strajkowego
kierownictwa do prokura­
tury. 1 co? I nic! Strajki,

mimo swojej wobec praroa
nielegalności, trwają nadal.
W całym cywilizowanym
iwiecie obowiązuje zasada
„dura lex sed lex” —(twar­
de prawo, ale prawo — a u

nas prawo przypomina o-

statnio jakąś dziwną pla­
stelinę. Facet, który spró­
bowałby w centrum mia­
sta przejść w obecności mi­
licjanta ulicę przy czerwo­
nym świetle od razu uka­
rany zostanie stosownym
mandatem, natomiast czło-
wiek kierujący nielegalnym
strajkiem przynoszącym
ciężkie miliony strat, trak­
towany jest z pobłażliwo­
ścią niczym syn marno­
trawny. W redakcji odbie­
ramy coraz więcej listów
zatroskanych, znerwicowa­
nych i przestraszonych lu­
dzi. Nie chodzi im już o

dobre imię kraju, o z tru­
dem odbudowaną pozycję
Polski w świecie, ale prze­
de wszystkim o to, by mieli
co włożyć do garnka, by
było czym napalić w piecu

gdy przyjdzie zima. Oni się
autentycznie lękają, a my
nie potrafimy znaleźć dla
nich żadnych słów otuchy,
czy pocieszenia.

Nie ulega wątpliioości, że
obecna, przelewająca się
przez Polskę fala strajków
ma jednoznacznie politycz­
ny wymiar. I nie jest to

spontaniczny odruch des­
peracji robotniczych mas,
zwłaszcza że wśród fersza-
lunków widać także unifor­
my z ciemnego, dobrego
sukna. To starannie prze­
myślana, zaplanowana i re-

lizowana akcja, która zna­
lazła sobie sojusznika u>

nieskutecznych mechaniz­
mach reformy gospodarczej.

Nie ma się co dłużej o-

szukiwać i, trzeba, to sobie
otwarcie powiedzieć, iz in­
flacja wbrew zapewnie­
niom wicepremiera prof.
Zdzisława Sadowskiego
wymknęła się nam z ręki.
Dzisiaj już nikt nie jest w

stanie powiedzieć ile wy­
nosi i jaka będzie na ko­

niec roku, które ceny są
prawidłowe, a które zawy­
żone, co jest tanie a co

drogie. Każdy rwie ile mo­
że. Wiele procesów gospo­
darczych nie poddaje się
już jakimkolwiek próbom
sterowania. Toczą się sa­
moistnie a towarzyszy in}
już nie powielaczowe, a

gazetowe prawo. Rozporzą­
dzenia gonią rozporządze­
nia, zaś niektóre nawet

wzajemnie się wykluczają.
Dura państwowe banki

idą na wyścigi z „kontami”,
choć i tak z góry wiadomo,
że tego biegu po dolara
nie wygrają. Mamy co naj­
mniej sześć kursów dolara,
każdy, jest oficjalny. Zło­
tówka mimo programu jej
umacniania leci na łeb. A
minister finansów Bazyli
Samojlik czeka. Ciekawy
jestem na co? Na oklaski,
które póki co, zbiera Pie­
trzak. Nie będę pisał, co w

takiej sytuacji robi się na

całym świecie, bo cały czas

wydaje mi się jeszcze, że

mam do czynienia z fa­
chowcami.

Rząd poprosił Sejm o

specjalne uprawnienia i ta­
kowe otrzymał. Warto więc
postawić pytanie jak z nich
skorzystał? Ano mieliśmy
kilka wielce spektakular­
nych wniosków o odwoła­
nie prezesów małych Spół­
dzielni, kilka likwidacji
trzeciorzędnych przedsię­
biorstw, a także nieco wię­
cej przedsiębiorstw przeka­
zanych w gestię wojewo­
dów. W pierwszej kolejności
tych, które wymagają dota­
cji i dofinansowania. Rów­
nież owa personalna „rucha-
wka" w wielu wypadkach,

po bliższym oglądzie spra­
wy przypominała strzela­
nie kulą w płot. A z dłu­
giej strony trudno się dzi­
wić takiemu stanowi rze­
czy, skoro od kilku dobrych
miesięcy w resortach triba
nieustanna przepychanka i
to wcale nie wśród szere­
gowego personelu. Jedni u-

porczywie trzymają się

stołków, na.których siedzą,
zaś drudzy patrzą jak tu

wyjechać na placówkę,
gdzie pensję odbiera się w

dolarach lub w najgorszym
wypadku w idących nieu­
stannie w górę bonach
PeKaO.

Ostatnie stanowisko OPZZ
jest jasne i klarowne, o-

znacza ono po prostu wo­
tum nieufności wobec nie­
skuteczności polityki go­
spodarczej prowadzonej w

ostatnich miesiącach, nato­
miast odpowiedź Biura
Prasowego Rządu jest eni­
gmatyczna i dyplomatycz­
nie mglista. Z zażenowa­
niem przyszło mi słuchać
relacji ze spotkania wice­
premiera Zbigniewa Szałaj-
dy z robotnikami warszaw­
skich Zakładów im. Marce-'

.lego Nowotki. Rząd jest
zdziwiony, zaskoczony, roz­
czarowany a może nawet

rozżalony takim obrotem
sprawy, b© przecież wszy-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)
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Ogłoszenia Ekspresowe Coraz więcej strajkujących idzie

DZIAŁKĘ budowlaną, w Myśle­
nicach — kupią. Myślenice, tel.
225-70. g-35538

POSZUKUJĘ ekipy budowlanej —

budowa domku jednorodzinnego
od zaraz. Tel. 21 -58-16, wieczorem.

g-356M

SPRZEDAM dostawczy samochód
„TL" z silnikiem C-360, skrzynio­
wy. Józef Maciaś, Wojakowa 113,
32-862 Porębka Iwkowska. woj.
tarnowskie g-35913

MURARZY, malarzy — przyjmę.
Tel. 37-97-18. g-35912

OBRABIARKĘ do drewna Dyma
ł — sprzedam. Mielec, tel. 552-03 .

K-8689

W Śródmieściu lokalu na pracow­
nię artystyczną — poszukuję. Tel
48-24-53. g-35881

SUPER expres — do paszportów,
dowodów robi Foto „Malwa",
Szklane Domy j, tel. 44-95-97.
Przyjmę siedemnastoletnią uczen­
nicę. g-35979

SPRZEDAM 4 m3 tarcicy dębo­
wej, 50 i 70 mm. Król, Siepraw,
Łysa Góra 2. g-35953

2 OKNA skrzyniowe — sprzedam.
Tel. 44-21 -57. g-35973
JELCZ 315 samowyładowczy, Jelcz
317, w kolcowej fazie remontu,
ramę 315, nową — sprzedam.
Henryk Godyń, Czerna k. Krze­
szowic. g-35960

SYRENĘ 105, 1978 — sprzedam.
Tel. 11 -96-93 . g-35808

TELEWIZOR — nowy, prod. ra­
dzieckiej — sprzedam. Tel. 11-93-58
(17—19). g-35922

TYNKOWANIE, malowanie — Łu­
szczek, tel. 37-97-18. g-35911

OLECHOWSKA-Rutecka Marla,
zam. Zakopane, ul. Strążyska 20,
zgubiła legitymację służbową, wy­
daną przeżŁZakład Ochrony Przy­
rody i ZITPAN. g-35920

URZĄDZENIE do prażenia —

sprzedam. Tel 43-13-90 . g-35978

KRAKÓW, os. Wola Duchacka —

własnościowe. 74 mż. taras, ogró­
dek — sprzedam. Tel. 55 -87-60, po
16. g-36014

WARTBURGA — kupię. Tel. 48-
-31-55 . g-357B7

PRZETARGI

Motoryzacyjne Biuro Pośrednictwa przy OZDG PZM Kraków,
al- Planu 6-letniego 154 ogłasza, że sprzeda W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO (z wyjątkiem-poz. 19, 20) na­
stępujące pojazdy:
■1. Renault 6TL, nr rej. 1754-99-23, rok prcd. brak danych,

stopień, zużycia 65%, cena wywoławcza 53-0.000 żł

2. Ford Granada, nr nadw. GAGFTG22818, stopień zużycia
75%, cena wywoławcza 672.000 zł

3. Datsun Nissan 160J, nr rej. 282-Z-6118, rok prod. brak da­
nych, stopień zużycia 70%, cena wywoławcza 715.000 zł

4. Audi 1'00; nr rej. SHG-DA-489, stopień zużycia 60%, cena

wywoławcza 1.075.000 zł
5. Fiat 126 p, nr rej. TAR-312S, rok prod 198-3, stopień zu­

życia 75%, cena wywoławcza 223.000 zł

6. Fiat 126 p, nr rej KRB 722X, rok prod. 1982, stopień zu­
życia 70% cena wywoławcza 267.000 zł

7. WSK I25p. nr rej. KRU 217B. rok prod 1979, stopień zu­
życia 80%. cena wywoławcza 12.880 zł

8. Jelcz 325F, nr rej KRC 843E. rok prod. 1982, stopień zu­
życia 40%. cena wywoławcza 3.882 600 zł

9. Ził 130G, nr rej. KRC 355D, rok prod. 1976, stopień zuży­
cia 75%. ęena wywoławcza 325.000 zł •

10. Zuk A-07. nr rej
' KRA 574S, rok prod. 1980, stopień zu­

życia 70%, cena wywoławcza 444.000 zł

11. Volkswagen 221 BUS, nr rej. KRA 951, rok prod. 1075,
stopień zużycia 75%, cena wywoławcza 1.000 000 zł

12. przyczepa 4 t typ D732, nr rej KRP 586P, rok prod. 1985.
. stopień zużycia brak, cena wywoławcza 188-000 zł

13. Ził 130G, nr rej KRB 675S, rok prod. 1974, stopień zuży­
cia 80%, cena wywoławcza 260.000 zł .

14. Ził 555, nr rej KRB 814C, rok prod. 1976, stopień zużycia
75%, cena wywoławcza 325.000 zł

15. Star A29, nr rej KRB 796S, rok prod 1976, stopień zuży­
cia 75%, cena wywoławcza 360.000 zł

16. Star A29 osinobus, nr rej, KRC 290H, rok prod. 1974, sto­
pień zużycia 80%. cena wywoławcza 502.000 zł

17. Jelcz RTO. nr rej KRB 245S, rok prod 1973, stopień zu­
życia 85%, cena wywoławcza 675.000 zł

18. Kraz 255B, "ńr rej. KRE 082B, rok prod. 1974, stopień zu­
życia 80%, cena wywoławcza 1.330.000 zł

19. Ursus C385, nr rej. KRU 292K, rok prod. 1979, stopień zu­
życia 50%, cena wywoławcza 1.750.000 zł

20. Ursus C385, nr rej. KRU 379K, rok prod. 1979, stopień zu­
życia 50%, cena wywoławcza 1.750.000 zł

Pozycja 19 i 30 — wymagane zaświadczenia o prowadzeniu
gospodarstwa rolnego.

Przetarg odbędzie się 7.09.1988 r. o godz. 10 w Krakowie, al.
Planu 6-letniego 154. Samochody przeznaczone do przetargu
oglądać 5, 6.09,1988 r. w godz. 9-—13:

Ad 1—7 — Kraków, al. Planu 6-letniego 154
Ad 8 — Kraków, ul. Lubicz 48
Ad 9—11 — Kraków, ul. Biskupińska 7 (Płaszów)
Ad 12—20 — Kraków; ul Ujastek (Mostostal)
Wadium w wysokości 1’0% ceny wywoławczej należy wpła­

cać w kasie OZDG PZM Kraków, ul. Dietla 67, co najmniej w

przeddzień przetargu w godz. 9—12.
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg

odbędzie się 21.09.1988 r. o godz 10 w tym samym miejscu.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­

ku podania przyczyn. K-8236

UNIWERSYTET JAGIELLOŃSKI

zatrudni natychmiast
kierownika działu remontów — wykształceni*
wyższe t uprawnienia budowlane

♦ s-cę kierownika działu remontów — wykształce­
nie wyższe i uprawnienia budowlan*

inspektorów robót instalacyjno-sanitamych
0 specjalistę ds. Inwestycji

inspektora robót budowlanych
♦ specjalistę ds. energetycznych-
♦ z-cę kwestora

Warunki pracy i płacy do omówienia, ul. Kopernika
31, tel. 22-15-60.

K-8509

■

CHEMOBUDOWA - KRAKÓW

PBP „CHEMOBUDOWA-KRAKOW"
ul. Stachowicza 18

zatrudni
▲ nauczyciela zawodu, o specjalności budowlanej

lub mechanicznej
▲ elektryka z uprawnieniami do wykonywania po­

miarów ochronnych
Szczegółowych informacji udziela Dział Zatrudnie­

nia Kraków,-ul. Stachowicza 18, pokój nr T, telefon

22-80-66, wewn. 303 lub 22-21-60.
K-8664

g
i

KPBP

jBiiimiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinimiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiin
g KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
g BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO „KRAKBUD”

w Krakowie

g informuje, że

g w dniu 2 września 1988 r.

j~ w godz. 9—14

g organizuje giełdę
S w siedzibie Zarządu Sprzętu i Transportu
g „Krak-bud” w Krakowie przy ul. Bagookiego 5, na któ-
— rej oferuje do sprzedaży po przystępnych cenach dla

g przedsiębiorstw (sektora uspołecznionego i nieuspołecz-
E nionego), spółdzielni .i osób prywatnych pełnowarto-
X ściowe części do samochodów: Star 28, Star 29 Star
g 200, Jelcz 315, Jelcz 316, Jelcz 317, Tatra, Ifa, Zuk, Ny-
g sa i innych.

Ponadto Zarząd Sprzętu i Transportu prowadzi
g sprzedaż ciągła w każdy wterefc i piątek w godz. od
S 10do14.
= ZAPRASZAMY!

s
s

48535323235348484848535323482348482323482348

po rozum do głowy
(DOKOŃCZENI® ZE STR. 1)

rządzeń wentylacyjnych, pomp,
stacji zasilania, urządzeń ura­
biających i odstawczych.
Pierwsze ekipy, które weszły
po strajku na kopalnię pracu­
ją wręcz w warunkach dale­
kich od normalnych.

Rozwiązany został również
strajk w kopalni „Lenin”, któ­
rego. jednym z organizatorów
okazał się Gabriel Janowski —

adiunkt Szkoły Głównej Go­
spodarstwa Wiejskiego — A-
kademia Rolnicza w Warsza­
wie. Dysponował on całą pod­
ręczną „biblioteczką” i litera­
turą polityczną z uprzednio
już przygotowanymi ulotkami.

Jako trzeci ze strajkujących
zakładów wydobywczych —

po „Leninie” i „Andaluzji" —

na Śląsku zaprzestała strajku
kop. „Marcel” w Wodzisławiu
Sl. Od godzin porannych pro­
wadziłem rozmowy ze 100-oso-

bową grupą strajkujących —

powiedział dziennikarzowi
PAP dyrektor kopalni Her­
bert Tomanek — gdy rozmo­
wy te zaczęły przynosić wyni­
ki w postaci opuszczania tere­
nu kopalni przez strajkują­
cych, wówczas organizatorzy
strajku chcieli zastosować
blokadę wyjść z zakładu, za­
trzymując tych górników, któ­
rzy wykonywali prace zabez­
pieczające pokłady j sprzęt.
Ostatecznie jednak zwyciężył
rozsądek oraz fakt, że zgłoszo­
ne postuląty, które nie były w

gestii dyrekcji, rozstrzyga zgo­
dnie z prawem i finalizuje fe­
deracja związków zawodo­
wych. Przed godziną 15.00
strajk się zakończył. Jego or­
ganizatorzy samotnie opuścili
kopalnię. Natychmiast przy­
stąpiono do prac zabezpiecza­
jących i przygotowujących
kopalnię do normalnej dzia­
łalności wydobywczej. Fedru-
nęk zacznie się — zaznaczył

dyrektor — w nocy z, 24 na 25
bm.

Dosłownie kilka minut po
zakończeniu nielegalnego straj­
ku w kopalni „Andaluzja” w

Piekarach Śląskich rozpoczęto
czynności zmierzające do
przywracania zakładowi zdol­
ności wydobywczych i odpo­
wiednich warunków bezpie­
czeństwa.

Jak informuje wiceprze­
wodniczący związku zawodo­
wego kopalni „Andaluzja” Bo­
gdan Białas — to, co było mo­
żliwe do przyjęcia ze zgłoszo­
nych postulatów, a pozostają­
cych w gestii dyrekcji kopalni,
zostanie zrealizowane. Ważną
dla nas sprawą jest np. zwięk­
szenie obsady lekarskiej ko­
palnianej przychodni zdrowia
— stwierdza B. Białas. Nato­
miast problemy związane z

odblokowaniem „karty górni­
ka”, wysokością nagród jubi­
leuszowych i odpraw emery­
talnych oraz ukształtowaniem
zarobków za pierwsze 5 dni
w tygodniu, pilotuje skutecz­
nie, jak wiemy, nasza federa­
cja. Pracowała ona nad tym
na długo przed rozpoczęciem
strajku.

Wieczorem nadeszła wiado­
mość, że od strajku odstąpiła
także jastrzębska kopalnia
„Borynia”.

Nadal jednak strajkuje 8
kopalń śląskich. Bilans . tego
kolejnego prześtrajkowanego
dnia zamknął się niedoborem
89,8 tys. ton węgla mającego
wartość 1 mld 142 min zł.
Straciliśmy też dla eksportu
ponad 27 tys. ton węgla czyli
1 min 357 tys. dolarów —

stwierdza dyrektor zespołu
planowania we Wspólnocie
Węgla Kamiennego w Katowi­
cach Emil Siudy. To tylko ra­
chunek jednego dnia.

W rezultacie rozmów przed­
stawicieli dyrekcji kopalń o-

raz Dolnośląskiego Gwarectwa

Szczególna odpowiedzialność
za przyszłość Polski i socjalizm
spoćzywa

(DOKOŃCZENIE ZE STR. «

gospodarczej, kulturalnej i in­
nych, zwłaszcza w sferach, w

których mają miejsce nowa­
torskie przedsięwzięcia.

Biuro Polityczne stwierdzi­
ło, że struktura stosunków
gospodarczych wymaga dal­
szej przebudowy, przystoso­
wania do wymogów obecnego
etapu. Konieczny jest nowy
model współpracy opartej na

głębszym i bardziej racjonal­
nym, uzasadnionym podziale
pracy.

Jednocześnie Biuro Polity­
czne zaleciło odpowiednim or­
ganom administracji pań­
stwowej przyspieszeni* prac
zmierzających do przystoso­
wania mechanizmów naszych
gospodarek, zwłaszcza ich na­
rzędzi finansowych do poten­
cjalnych możliwości współpra-

na barkach
cy, a także nawiąząnia wza­
jemnie korzystnych bezpośre­
dnich 1 kontaktów pomiędzy
przedsiębiorstwami, a tam

gdzie istnieją po temu prze­
słanki, również powoływanie
wspólnych przedsiębiorstw,
instytucji naukowych i biur
konstrukcyjnych.

Biuro Polityczne z całąmo-
eą podkreśliło, że szczególna
odpowiedzialność za przysz­
łość Polski i socjalizm spo­
czywa, jaka nigdy dotąd, na

barkach młodzieży, która jest
powołana do wnoszenia wła­
snego wkładu w dzieło kształ­
towania nowych stosunków
społeczno-politycznych, roz­
woju demokracji, zwiększenia
efektywności gospodarki na­
rodowej, wzbogacenia warto­
ści duchowych i zaleciło pil­
ne podjęcie prac nad przygo­
towaniem umowy o współpra-

Interes gospodarki jest ważniejszy
od interesów związków zawodowych

(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

strajk domagając się przy­
wrócenia do pracy zwolnio­
nych pracowników.

Zarówno Kongres jak i pre­
zydent zajęli negatywną po­
stawę wobec groźby strajku.
Kongres przyjął ustawę uzna­
jącą strajk za nielegalny z*
względu na dużą szkodliwość
gospodarczą 1 społeczną. U-
stawę tę prezydent natych­
miast podpisał.

Ustawa stwierdza, iż z uwa­
gi na dużą szkodliwość gospo­
darczą spór między pracow­
nikami towarzystwa kolejo­
wego a jego dyrekcją może

toczyć się jedynie w warun­
kach kontynuowania pracy.
Zezwala ona na stosowanie
kary więzienia i kary grzyw­
ny wobec związkowców i in­
nych osób utrudniających
swoją postawą i zachowaniem
normalną pracę towarzystwa
kolejowego.

Była to kolejna w ciągu o-

statnich dwóch lat decyzja
Kongresu i prezydenta o u-

Zmiana zasad przydzielania
mieszkań kwaterunkowych

W Dzienniku Ustaw nr 27 a

dnia 15 sierpnia br. opubliko­
wane zostało rozporządzenie
Rady Ministrów w sprawie
zasad i trybu zaspokajania
potrzeb mieszkaniowych. Ten

kolejny dokument wykonaw­
czy do znowelizowanego pra­
wa lokalowego dotyczy wyłą­
cznie mieszkań z zasobów ko­
munalnych. Przeznaczane są
one — jak wiadomo — dla
rodzin znajdujących się w

najtrudniejszej sytuacji mie­
szkaniowej i o najniższych
dochodach.

Mieszkanie kwaterunkowe
może być przydzielone — zgo­
dnie z tym rozporządzeniem
— rodzinom mieszkającym w

lokalach, w których na jedną
osobę przypada mniej niż ł

znaniu strajku za nielegalny
ze względu na dużą szkodli­
wość gospodarczą

W 1986 roku prezydent Rea­
gan podpisał ustawę uznają­
cą strajk 197 tysięcy koleja­
rzy towarzystw kolejowych
wschodniej części Stanów

Zjednoczonych za nielegalny.
Ustawa, którą podpisał prezy­
dent. nakazywała pracowni­
kom towarzystw kolejowych
powrót do pracy na dotych­
czasowych warunkach i kon­
tynuowanie rozmów z dyrek­
cją towarzystwa w sprawi*
nowegoukładu zbiorowego.

Podobne stanowisko zajął
w roku 1987 Kongres i rząd
federalny USA wobec straj­
ku pracowników służb porto­
wych na wschodnim wybrze­
żu Stanów Zjednoczonych.
Przyczyną strajku były żąda­
nia towarzystw przeładunko­
wych zamrożenia płac na o-

kres dwóch lat.
Departament Pracy oświad­

czył, ii strajk pracowników
służb portowych wyrządza po­
ważne szkody gospodarce Sta­

nów Zjednoczonych. Interes
gospodarki jest ważniejszy ,od
interesów płacowych poszcze­
gólnych związków zawodo­
wych — oświadczył przedsta­
wiciel Departamentu Pracy
USA.

W1987 roku Sąd Najwyższy
USA wydał orzeczenie po­
twierdzające nadrzędność ra­
cji ekonomicznych przedsię­
biorstw w‘stosunku do rosz­
czeń płacowych pracowników.
Orzeczenie to stanowi ko­
mentarz do powszechnie o-

statnio stosowanej przez ame­
rykańskie przedsiębiorstwa u-

stawy o bankructwie i niewy-
Dłacalności.

W roku 1981 prezydent
USA podjął decyzję o likwi­
dacji związku zawodowego
kontrolerów ruchu powietrz­
nego potwierdzoną następnie
wyrokiem Sądu Najwyższego.
Prezydent skorzystał z pełno­
mocnictw,. jakie daje mu . u-

stawa o zakazie strajków
wszystkich pracowników pań­
stwowych w Stanach Zjedno­
czonych. (PAP)

metrów kwadratowych po­
wierzchni mieszkalnej albo
żyjących w pomieszczeniach
nie nadających się do stałego
pobytu. Mogą je też otrzymać
osoby opuszczające domy dzie­
cka — w wyniku osiągnięcia
pełnoletności.

Zmieniono zasady oblicza­
nia dochodów, które kwalifi­
kują do ubiegania się o mie­
szkanie kwaterunkowe. We­
dług dotychczasowych prze­
pisów mieszkania te były
przeznaczane dla rodzin, któ­
rych dochód — w przeliczeniu
na jedną osobę — nie. prze­
kraczał najniższego wynagro­
dzenia za pracę w gospodar­
ce uspołecznionej (9 tys. zł).
Obecnie to kryterium odnosi
się już nie do najniższego al*

do średniego wynagrodzenia.!
tak przez osoby znajdujące,
się w trudnej sytuacji ma­
terialnej rozumie się ludzi sa­
motnych, których dochód
miesięczny nie przekracza 50
proc, średniego miesięcznego
wynagrodzenia oraz rodziny,
których dochód ten w przeli­
czeniu na jedną osobę ni*
przekracza 30 proc, średniego
wynagrodzenia za pracę- w

gospodarce uspołecznionej.
Wyłączone są z tych obliczeń
niektóre dochody, takie jak
np. nagrody jubileuszowe, od­
prawy emerytalne, zasiłki po­
rodowe, pomoc materialna u-

dzielana przez państwo.
Zarządzenie stanowi, iż mie­

szkania" kwaterunkowe mogą
być również przydzielana —

Węglowego z komitetami straj­
kowymi podjęto pracę we

wszystkich uprzednio strajku­
jących zakładach wydobyw­
czych regionu wałbrzyskiego.

W kopalni węgla brunatne­
go „Turów” w Bogatyni, po
tygodniowej przerwie koniecz­
nej dyrekcji na ustosunkowa­
nie się do górniczych postula­
tów, odbyło się zorganizowane
przez związek zawodowy gór­
ników kopalni „Turów” kilku­
godzinne spotkanie z dyrekto­
rem kopalni Bogdanem Gna-
cym. Przewodniczący organi­
zacji związkowej Franciszek
Dąbrowski poinformował ze­
branych górników o pozytyw­
nej odpowiedzi gwarectwa w

sprawie przywrócenia „karty
górniczej” w części dotyczącej
specjalnego wynagradzania,
nagród jubileuszowych 1 od­
praw emerytalnych.

Sytuacja strajkowa utrzy­
mywała się w środę w szcze­
cińskim porcie. Powoduje to

gwałtownie rosnące straty dla
gospodarki narodowej. Statek
bandery egipskiej „Saelen
VIII” miał np. zabrać z na­
brzeży szczecińskiego portu
ponad 6 tys. ton wyrobów hut­
niczych. Jego armator zdecy­
dował, że nie można dłużej
czekać. Statek odpłynął z nie­
pełnym ładunkiem, bez 1.206
ton wyrobów.

Środa przyniosła natomiast
dalszą poprawę w funkcjono­
waniu komunikacji miejskiej
Szczecina. O godz. 10.00 opu­
ścili zajezdnię autobusową w

Szczecinie przy ul. Klonowica
okupujący ją pracownicy
PKM. Wszystko trwało kilka
minut. Do okupujących zaje­
zdnię zwrócił sio przedstawi­
ciel dyrekcji WPKM w Szcze­
cinie o przerwanie strajku, ar­
gumentując koniecznością wy­
korzystania zablokowanych
w zakładzie autobusów w

miejskiej komunikacji. Odpo­
wiedziano mu, że strajkujący
uczynią to tylko na wezwanie
sił porządkowych. Wezwanie
taki* wygłosił oficer milicji.
Poproszono o kilka minut na

spakowanie się. Następnie ze

śpiworami i plecakami wyszli
z zajezdni niosąc na czele ob­
raz Matki Boskiej. 40—45-oso-

bowa grupa
* opuszczających

zajezdnię udała się do pobli­
skiego kościoła 'przy ul. Za­
wadzkiego.

W Stoczni Gdańskiej im. Le­
nina praca prowadzona była
w ograniczonym zakresie przy
naciskach ze strony strajkują­
cych, okupujących bramy
główne zakładu. Po pierwszej
zmianie załoga opuściła stocz­
nię. W zakładzie pozostało
jednak 300—400 osób. Ok. 80
osób zostało po zakończeniu
pracy w stoczni północnej w

Gdańsku. Pozostała część za­
łogi tej stoczni pracowała nor­
malnie przez cały dzień. Z
kolei w gdańskiej stoczni re­
montowej po pierwszej zmia­
nie pozostało kilkaset osób.
Ok. 400—500 osób strajkuje w

porcie gdańskim. Pracował
normalnie trzeci rejon, a kie­
rownictwo portu podjęło pró­
by przywrócenia pracy w re­
jonie drugim. Komunikacja
miejska i podmiejska w Trój-
mieście funkcjonowała normal­
nie.

W hucie „Stalowa Wola”
nadal strajkuje ok. 150—170 o-

sób. Ok. 100 okupuje narzę*
dziownię. Nie pracuje też wy­
dział remontowy. Sytuacja jest
zmienna, jednak Wiele czyn­
ników wskazuje na jej powol­
ne uspokajanie się.

W środę od rana trwała
normalna, rytmiczna praca za­
łóg wszystkich fabryk wcho­
dzących w skład zakładów
przemysłu metalowego „H. Ce­
gielski” w Poznaniu. Praco­
wały także w przewidzianym
rytmie fabryki lokomotyw i
wagonów oraz silników agre­
gatowych i trakcyjnych „HCFty
w których w poprzednich
dniach nastąpiły przerwy w

produkcji.

<pAp)

młodzieży
cy młodzieży PRL i ZSRR
oraz kompleksowego progra­
mu współpracy młodzieży
PRL i ZSRR do 2000 roku.

Biuro Polityczne stwier­
dzając, że istotne znaczenie w

umacnianiu przyjaźni między
naszymi narodami mają bez­
pośrednie kontakty. . między,
ludźmi, zaleciło Radzie Mini­
strów PRL podjęcie, niezbęd­
nych działań tak, aby w ciągu
najbliższych 2—3 lat nastąpiło
znaczne zwiększenie wzajem­
nych wyjazdów polskich oby­
wateli do ZSRR i radzieckich
Obywateli do PRL.

Bfuro Polityczne zaaprobo­
wało plan realizacji podjętych
w toku przyjacielskich roz­
mów Wojciecha Jaruzelskiego
z Michaiłem Gorbaczowem u-

staleń 1 zaleciło pełną ich rea­
lizację. (PAP)

Ochrona środowiska

naturalnego Krakowa

Przebywający w Krako­
wie prof. Waldemar Mich­
na — minister ochrony śro­
dowiska i zasobów natural­
nych spotkał się z przewod­
niczącym Rady Narodowej
miasta Krakowa Apolina­
rym Kozubem oraz prezy­
dentem Krakowa Tadeu­
szem Salwą.

Przedmiotem rozmów by­
ło oczekiwane zatwierdze­
nie przez to minister-two
projektu zarządzenia pre­
zydenta o ustanowieniu
Krakowa obszarem specjal­
nie chronionym.

Uzgodniono, że prezydent
Krakowa w porozumieniu z

ministrem ochrony środo­
wiska i zasobów natural­
nych wystąpi do przedsię­
biorstw i wyegzekwuje od
nich opracowania w bieżą­
cym roku programów in­
westycyjnych i moderniza­
cyjnych, zmierzających do

ograniczenia emisji zanie­
czyszczeń w stopniu odpo­
wiadającym wymogom ob­
szaru specjalnie chronione­
go.

Omówiono też warunki i
możliwości zwiększenią
dotacji dla Krakowa z fun­
duszy ochrony środowiska
i gospodarki wodnej będą­
cej w dyspozycji ministra
ochrony środowiska i zaso­
bów naturalnych. Ustalono,
że Kraków uzyska w for­
mie dotacji około 90 proc,
kwoty wpłat jakie dokonu­
ją zakłady krakowskie na

te fundusze centralne. U-
zgodniono też warunki
przygotowania inwestycyj­
nego centralnej spalarni
odpadów dla Krakowa.

Z dalekopisu
JAPOŃCZYK KUPIŁ

SAMOLOT
MATHIASA RUSTA

(h) Cessna-172, samolot,
którym 28 maja 1987 r.

Mathias Rust wylądował w

pobliżu plaeu Czerwonego
w Moskwie, została we

wtorek kupiona przez ano­
nimowego Japończyka. Nie­
znana jest również suma,

jaką japoński kupiec zapła­
cił za ten niewielki jedno­

silnikowy samolot.

bez względu na wysokość do­
chodów — osobom, które mu­
szą być przekwaterowane do
lokalu zamiennego lub z bu­
dynków przeznaczonych do
rozbiórki, naprawy, przebudo­
wy. modernizacji, albo pozba­
wionych mieszkań w wyniku
pożaru, katastrofy bądź klę­
ski żywiołowej. Obejmuje to
też osoby sprowadzone do da­
nej miejscowości z uwagi na

niezbędne potrzeby kadrowe
— jeśli nie można im zapew­
nić lokalu zakładowego lub

spółdzielczego.
Ustalono również zasady

przydziału zastępczych po­
mieszczeń mieszkalnych Mo­
gą je otrzymywać oczekujący
na mieszkanie docelowe, oso­
by pozbawione dachu nad
głową w wyniku zdarzeń lo­
sowych, po opuszczeniu zakła­
du karnego, na skutek kon­
fliktów rodzinnych itp.

Rozporządzenie weszło w

tycie z dniem ogłoszenia.
(PAP)

Obradował WKO w Krakowie
Wczoraj pod przewodnie- uwzględnieniem stanu ładu,

twem prezydenta miasta Kra- porządku prawnego i dyscypli-
kowa Tadeusza Salwy obrado- ny pracy. Komitet podjął stó­
wa! Wojewódzki Komitet O- sowne ustalenia w tym zakre-
brony — Kraków. sie. Zobowiązano kierowników

W posiedzeniu uczestniczyli: wszystkich jednostek organiza-
I sekretarz KK PZPR Józef cyjnych województwa do za-

Gajewicz, prezes KK ZSL Sta- pewnienia normalnych warun-

nisłąw Mazur, przewodniczący ków realizacji zadań produk-
KK S0 Jan Janowski, prze- cyjnych Z wykorzystaniem
wodniczący Rady Narodowej przysługujących im uprawnień
m. Krakowa Apolinary Kozub i środków w tym względzie,
oraz przedstawiciel dowódcy WKO przyjął do wiadomości
Warszawskiego Okręgu Woj- decyzję prezydenta miasta
skowego gen. bryg. Zenon Po- Krakowa wprowadzającą od
znański. 25 sierpnia do 31 grudnia 1988

WKO ocenił aktualną sytua- tryb postępowania przyspie-
cję społeczno-polityczną w szonego w działalności kole-
węjewództwie ze szczególnym giów ds. wykroczeń.

Przepraszam,
czy tu ktoś rządzi?

(CIĄG DALSZY ZE STR. »

scy chcieli dobrze, a jest
jak jest. Przypomina to ja­
ko żywo malca, który po­
ciągnął za obrus ze stoją­
cym talerzem pełnym gorą­
cego rosołu, a teraz ma

pretensją dó świata, id to

jednak parzy. Kończą, bo
za chwilą w tym powtarza­
niu oczywistych prawd
stanę sią nudny i mato

strawny. Mam tylko jeszcze
na koniec jedno pytanie:
przepraszam, czy tu ktoś
jeszcze rządził , (jb)

PS. A tak na marginesie

radzi byśmy w naszej re­
dakcji znać adresy tych,
którzy kierują górniczymi
strajkami. Zimą, kiedy rol­
nicy nie bądą mieli czym pa­
lić, odesłalibyśmy ich pod
właściwy, kompetentny a-

dres. Do tej pory bywało
tak, iż tego rodzaju żaby
konsumować musieliśmy
sami. Chyba, że idąc ślada­
mi pana Gabriela Janow­
skiego — adiunkta w war­
szawskiej SGGW — AR,
który był wśród organiza­
torów strajku kopalni „Le­
nin”, wszyscy rolnicy prze­
niosą sią na zimą właśnie
do kopalni.

Wiece w republikach nadbałtyckich
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Około półtora tysiąca osób zgromadziło się w jednym
z parków Tallina na wiecu, podczas którągo, obok wy­
razów poparcia dla polityki jawności i potępienia represji
okresu stalinowskiego, zabrzmialy także wezwania nacjo­
nalistyczne, w tym żądania wysiedlenia z republiki lud­
ności nierdzennej oraz odłączenia Estonii od ZSRR.

Występując na innym wiecu, w którym uczestniczyło
kilka tysięcy osób, rektor moskiewskiego Instytutu Histo-

ryczno-Archiwalnego Jurij Afanasiew określił te wypo­
wiedzi jako „awanturę polityczną”. Można w różny spo­
sób oceniać pakt 1939 roku — powiedział — ale nie moż­
na ignorować dzisiejszych realiów. A rzeczywistość jest
następująca: gospodarka Estonii jest na tyle związana
z gospodarką całego kraju, że mechaniczne oddzielenie do­
prowadzi do gospodarczej katastrofy republiki. (PAP)

Kontynuujemy akcję budowy domu

dla sławkowickich sierot
Przypominamy naszym Czy- instytucje i osoby prywatne,

telnikom, że prowadzona przez PAŃSTWOWY OŚRODEK
nas akcja budowy domu dla HODOWLI ZARODOWEJ W
osieroconych dzieci w Sław- WIELICZCE zasilił konto bu-
kowicach nadal trwa i prze- dowy o 50 TYS. ZŁ, PKZED-
znaczone na ten cel pieniądze SIĘBIORSTW0 MODERN!-
można wpłacać na KONTO ZACJI PRZEMYSŁU MASZY-
INWESTYCYJNE UG BISKU- NOWEGO TECHMA W’ KRA-
PICE — FUNDUSZ POMOCY KOWIE przekazało 20 TYS.
RODZINIE SMENDRÓW ZŁ; zaś Stanisława WYCZAW-
935588-3131-189-97 1 BS WIE- SKA z Tamowa wpłaciła 3
LICZKA /O BISKUPICE. TYS. ZŁ. E. DUDZIAK r. Kra-

Dzisiaj za szczodre datki kowa 10 TYS. ZŁ, a ANNA
chcemy w imieniu dzieci ser- KĘDRA z Żegociny — 1.500
decznie podziękować ofiaro- ZŁ.
dawcom, wśród których są

W ZSRR

Były pułkownik usiłował

wysadzić w powietrze żonę
wraz z pasażerskim samolotem

Jak poinformował w środo­
wym wydaniu radziecki dzien­
nik „Prawda”, jedna z pasa­
żerek samolotu radzieckich li­
nii lotniczych tu-154, odbywa­
jącego 18 sierpnia lot na tra­
sie Kijów — Kujbyszew wy­
kryła w swoim bagażu mate­
riał wybuchowy, zaopatrzony
w mechanizm zegarowy, który
na szczęście nie zadziałał.

Wezwani saperzy rozbroili
niebezpieczny ładunek. Strzał­
ka mechanizmu zegarowego
była nastawiona- na godzinę
10.00. Wybuch miał nastąpić

35 min. przed lądowaniem sa­
molotu. Mechanizm jednak nie
zadziałał.

Ż wstępnego śledztwa wy­
nika, że konstruktorem bomby
zegarowej był mąż pasażerki,
były pułkownik armii radziec­
kiej, obecnie inżynier zatrud­
niony w jednym z kijowskich
przedsiębiorstw. Bada się
przyczyny .awarii mechanizmu
zegarowego, który miał zdeto­
nować bardzo silny ładunek
wybuchoWy, Wszczęto śledz­
two dla wyjaśnienia tej dra­
matycznej sprawy. (PAP)

Cudowny trunek z... selera
Chałupnicza belgijska de-

stylarnia opracowała techno­
logię produkcji alkoholu uzy­
skiwanego^ selera, cieszącego
się opinią warzywa o właści­
wościach pobudzających popęd
płciowy. Z końcem sierpnia
destylarnia w Biercie w pobli­
żu granicy francuskiej przy­
stąpi do pędzenia tej „wody
żyda”, zdolnej ponoć przy de­
gustacji rozpalić w człowieku
namiętności

Belgijski afrodyzjak o za-

wartośd alkoholu 50 proc.,
doskonale pasuje do kawioru,
wędzonego łososia, pasztetu z

ryb, a także może znaleźć za­
stosowanie w innych specja­
łach kulinarnych. Seler, wy­
korzystywany jako surowiec

powinien być uprawiany w

sposób jak najbardziej zbliżo­
ny do naturalnego ■

Licząc na sukces handlowy
nowej propozycji w dziedzinie

napojów alkoholowych, pe­
wien rolnik z okolic Biercie

zgodził się zasadzić 15 tys.
sztuk selera, co jednak okazu­
je się wielkością za mała na

sprostanie oczekiwanemu
popytowi na nowy lubczyk-

UWAGA
CZYTELNICY!

W czwartek radca praw­
ny „Gazety” udziela porad

w godz. 15—16 telefonicz­
nie pod numerem 21-22-69.
W godz. 16—17 osobiście
— Dział Łączności z Czy­
telnikami, Kraków, Wielo­
pole 1. III P- pok. 302.

W dniu 21 sierpnia 1988 r. imarl po długiej i ciężkiej
chorobie, przeżywszy 57 lat

TADEUSZ RYSZOWSKI

Ceremonia pogrzebowa odbędzie się na cmentarzu

Rakowickim, w sobotę, 27 sierpnia o godz. 12, o czym
zawiadamia pogrążona w smutku.

RODZINA
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CZEKAJĄC NA TRZĘSIENIE ZIEMI
O roli nauk społecznych w nowoczesnym

procesie kształcenia nie trzeba nikogo przeko­
nywać, najlepszy dowód, że podstawowe wia­
domości z tych dyscyplin zdobywają już nie
tylko studenci, ale i uczniowie szkół średnich
w ramach zreformowanego systemu edukacji
na tym poziomie. Wiedza z zakresu filozofii,
socjologii, ekonomii ćzy nauk politycznych ma

nie tylko wartość poznawczą, wpływa przecież
pa kształtowanie poglądów i postaw. Właściwy
związek procesu dydaktycznego i wychowaw­
czego zależy przede wszystkim, co oczywiste, od
treści i sposobu jej przekazania słuchaczom.
Wprawdzie frekwencją ‘krakowskich studentów
na wykładach z nauk społecznych waha się w

granicach 40—90 proc:, to jednak sposób pro­
wadzenia zajęć zyskuje ich aprobatę. W niektó­
rych uczelniach (m. in. UJ, WSP, AM) odzna­
czają się one istotnie wysokim poziomem, a

mimo to studenci nie zawsze chętnie wykracza­
ją poza zakres podstawowego kursu obowiązu­
jącego na roku. Widocznie wystarczają im swo­
bodne dyskusje i wymiana myśli o najtrud­
niejszych nawet sprawach na ćwiczeniach czy
konwersatoriach. Już na odczyt czy spotkanie
z profesjonalistą, zwłaszcza sztampowo i nud­
nie prowadzone, mało kto ma ochotę przyjść.

Program nauk społecznych realizuję, się w 16
instytutach, zakładach, wydziałach krakowskich
szkół wyższych. Zajęcia z tych dyscyplin pro­
wadzi ponad 400 pracowników naukowo-dydak­
tycznych. Nie bez znaczenia w tych dziedzinach
jest fakt politycznej przynależności kadry. Od­
setek członków partii reprezentujących dyscy­
pliny społeczne na tle całej kadry jest znaczny
— 37,1 proc., przy 22,1 proc, dla ogółu nauczy­
cieli akademickich jedenastu krakowskich
uczelni to liczba poważna. Równie korzystnie
wygląda statystyka, gdy chodzi o przynależność
samodzielnych pracowników naukowych —

członkowie partii stanowią prawie połowę przy
jednej czwartej tej kategorii pracowników
wszystkich szkół wyższych. Choć liczby od­
zwierciedlają pozytywny na ogół stan rzeczy, to

jednak trudno popadać w samozadowolenie,
zwłaszcza, że nie ma ku temu powodów. Poli­
tyczny i społeczny kryzys pierwszych lat obec­
nej dekady miał swój wpływ na „upartyjnie­
nie’’ we wszystkich środowiskach. Wśród re­
prezentantów nauk społecznych liczba człon­
ków 1 kandydatów zmniejszyła się o prawie 25
proc. Kilkudziesięciu pracowników złożyło par­
tyjne legitymacje, najwięcej asystentów i do­
centów. Spadek wprawdzie zahamowano,, ale
przyjęcia nowych osób są minimalne. Sytuacja
taka grozi — podobnie zresztą, jak i w innych

środowiskach — powstaniem luki pokoleniowej
w partyjnych szeregach.

O przyczynach słabości pracy partyjnej w a-

kademickiej społeczności mówi się wiele, za­
warta w wypowiedziach ostra krytyka tak­
że i pod własnym adresem nie zawsze

jednak* znajduje odbicie w efektywnej
działalności. Na taki, a nie inny stan

rzeczy wpływa na pewno ogólna sytuacja
w kraju. Brak odczuwalnych efektów go­
spodarczych decyduje o spadku autorytetu par­
tii i zaufania do proponowanego przez nią pro­
gramu reform. Nie bez znaczenia jest również
ciągle jeszcze mało stabilna polityka państwa
wobec nauki i szkolnictwa wyższego. Nie moż­
na jednak własnych wewnętrznych słabości o-

słaniać parawanem trudności obiektywnych.
Mówienie o kryzysie postaw, osłabieniu aktyw­
ności znacznej części członków partii, spadku
znaczenia POP w organizacyjnej strukturze
szkoły, osłabieniu życia politycznego w ogóle nie
rozwiąże nurtujących środowisko problemów. Bo

czyż będzie inaczej skoro praca większości POP
sprowadza się na ogół do planu tematów ze­
brań, skoro brak koncepcji programu działania
uwzględniającego realia, skoro rola organizacji
partyjnej ogranicza się niekiedy jedynie do opi­
niowania awansów i wyjazdów zagranicznych?
Nie ma się co dziwić, że schematyczna, sforma­
lizowana i zbiurokratyzowana praca POP nie
spotyka się z akceptacją i uznaniem nie tylko
jej członków, ale przede wszystkim bezpartyj­
nej części środowiska. Na niewiele zda się tyl­
ko wymiana najbardziej nawet kontrowersyj­
nych poglądów i najostrzejsza krytyka istnie­
jącego stanu rzeczy, jeśli słowa nie znajdą po­
twierdzenia w konkretnych przedsięwzięciach.

Indolencja i marazm, obniżanie poprzeczki w

wymaganiach stawianych nie tylko członkom
partii, tolerowanie łamania zasad i norm mo­
ralnych nie przyciągnie nawet największych
zapaleńców. Nie przyciągnie też studentów, któ­
rych w partii jest znikoma ilość, a sytuację tę
najlepiej wytłumaczyć ogólną niechęcią mło­
dzieży do politycznego i społecznego angażowa­
nia się w życie uczelni; większym jej zaintere­
sowaniem pracą zarobkową niż studiami, silny­
mi wpływami duszpasterstwa akademickiego.
Wszystko to prawda, skoro jednak młodzi nie
mają w zasięgu ręki zbyt wielu wzorów god­
nych naśladowania, to czy można się dziwić ich
postępowaniu. Uczelnia jest równie dobrym
miejscem do walki o „rząd dusz”, jak każde
inne i w większości z nich to właśnie organiza­
cje partyjne są inicjatorkami' wychowawczych,
działań podejmowanych wśród studentów. Nie­

stety również w większości przypadków pro­
gramy te są skrzętnie przechowywane w szu­
fladach, choć o potrzebie ich realizacji mówi się
bardzo często. Możliwości zacieśniania kontak­
tów nauczycieli ze studentami nie brakuje, na

ogół jednak zaczynają się one dopiero pod ko­
niec studiów na seminarium magisterskim. A
co wcześniej? Same niedostatki: raczkujący w

naukach społecznych ruch naukowy (stosunko­
wo najlepiej rozwija się w UJ, WSP, zapocząt­
kowany został na AGH, zaś w innych uczel­
niach nawet nie podjęto prób skupienia na ja­
kimś forum młodzieży zainteresowanej proble­
matyką z dyscyplin społecznych), sporadyczny
udział studentów w badaniach prowadzonych
przez samodzielną kadrę, za mało obozów, let­
nich szkół, sesji popularnonaukowych, brak
systematycznej pracy z najlepszymi i społecz­
nie aktywnymi studentami.

Na poprawę nie wpływa też i obojętność śro­
dowiska na pogarszającą się sytuację w niektó­
rych dyscyplinach. Jeszcze nie tak dawno Kra­
ków był drugim w kraju ośrodkiem w ekono­
mii politycznej, wybitni naukowcy odeszli na

emeryturę, a obecny brak samodzielnej kadry
naukowej doprowadził do tego, że są poważne
trudności z obsadzeniem kierowniczych stano­
wisk, nie mówiąc o zapewnieniu dostatecznej
liczby wykładowców. Wśród pozytywnych przy­
kładów pokonywania barier i podjęcia określo­
nych działań w rozwoju społecznych dyscyplin
wymienia się m. in. przedsięwzięcia komitetów
uczelnianych’partii w WSP, AM, AE, udział
studentów PK i AR w badaniach naukowych,
to jednak stale za mało, by mówić o skutecz­
nej roli nauk społecznych w dydaktyce i wy­
chowaniu. Nie sprzyja temu również trudna
sytuacja materialna szkolnictwa wyższego w

ogóle, podobnie jak niewłaściwa struktura za­
trudnienia spowodowana zbyt wolnym awan­
sem naukowym. Obowiązujący system ocen i
kryteriów awansowania kadr nie zachęca do
szczególnego angażowania się w pracę dydak­
tyczną, a wychowawczą przede wszystkim, za­
chęca natomiast do poszukiwania dodatkowych
zajęć zarobkowych.

Co dalej? Brnąć w ślepą uliczkę czy ostrząs-
nąć Się wreszcie z marazmu? Diagnozę wysta­
wiano, znaleziono i lekarstwo na tę ogólną nie­
moc, ale czy ono poskutkuje, skoro od lat mó­
wimy o tym samym sposobie uzdrawiania i ni­
kłe są wyniki tego mówienia? Czy potrzebny
jest kolejny silny wstrząs, by wreszcie zobaczyć
namacalne dowody działania?

ELŻBIETA CEGŁA
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Niepotrzebna reklama

W ciągu kilku ostatnich tygodni „Ga­
zeta Krakowska” wielokrotnie zamieszcza­
ła ogłoszenie Przedsiębiorstwa Surowców
Wtórnych „Wtórpol” oferującego klientom

skup makulatury, stłuczki szklanej,, two­
rzyw sztucznych i in. Zachęcony szczegól­
nie informacją o możliwości nabycia w za­
mian za makulaturę papieru toaletowego,
udałem się 2 sierpnia do punktu skupu w

Gorlicach przy ul. Gwardii Ludowej. Przy­
witała mnie wywieszjca: PUNKT NIE­
CZYNNY. PAPIERU TOALETOWEGO
BRAK!!!

Skup sprawiał wrażenie jakby nie wy­
wożono z niego makulatury co najmniej
od pół' roku. A przecież z częstotliwości

ukazywania się prasowych anonsów
„Wtórpolu” można by wnioskować, że je­
go placówki z utęsknieniem wyczekują na

klientów, a magazyny pękają w szwach
od nadmiaru worków z najcenniejszym —

u nas — papierem...
Jak jest w rzeczywistości — opisałem.

Czy „Gazeta” musi drukować ogłoszenia
tak niesolidnych przedsiębiorstw?

Piotr K. Gorlice
(nazwisko i adres znane redakcji)

Od red.: Co prawda redakcja nie pono­
si odpowiedzialności za treść zamieszcza­
nych ogłoszeń, lecz wobec sytuacji przed­
stawionej przez naszego Czytelnika, pro­
simy „Wtórpol” o wyjaśnienie, sprawy
bulwersującej nie tylko mieszkańców Gor­
lic.

Śladem naszych publikacji

Ciqg dalszy zalewu Bagry, czyli o niemocy urzędników
Na ogół po krytycznych pu­

blikacjach zamieszczamy wy­
jaśnienia instytucji i osób
wnoszących coś nowego lub
konkretnie ustosunkowujących
się do poruszonego tematu. U-

ważamy wówczas, że nasza

krytyka odniosła skutek. Stale
powtarzamy, że obowiązkiem
dziennikarza jest zrelacjono­
wanie faktów. Usunięcie wad
i nieprawidłowości należy do
krytykowanego. Stąd, by nie
marnować miejsca na naszych
szpaltach, rezygnujemy z pu­
blikacji pokrętnych wyjaśnień
czy opisów pozorowanych
działań, niczego nie wnoszą­
cych do poruszonej sprawy.
Dziś jednak odstępujemy od
tej zasady. Chcemy pokazać
typowy przykład urzędniczego
biadolenia. Rzecz dotyczy kry­
tycznego artykułu o zalewie
Bagry.

Urząd Dzielnicowy Kraków-
-Podgórze, na terenie którego
znajduje się opisywany zalew,
przysłał nam następujące wy­

jaśnienie jlodpisane przez inż.
Andrzeja Garleya, kierownika
Wydziału Kultury, Sztuki,
Kultury Fizycznej, Sportu i
Turystyki:

„W odpowiedzi na artykuł
interwencyjny z dnia 1988. 08.
02. w sprawie zagospodarowa­
nia zalewu Bagry informuję,
że Wydział Kultury, Sztuki,
Kultury Fizycznej, Sportu i
Turystyki Urzędu Dzielnico­
wego Kraków-Podgórze od kil­
ku lat reguluje systematycznie
stan prawny tegoż terenu. Ró­
wnocześnie podjęte zostały
kroki w celu przekazania tere­
nu istniejącym użytkownikom
(AZS, Budostal, OSiR „Krako­
wianka") w celu prawidłowe­
go jego użytkowania. Na dzień
dzisiejszy tylko Budostal-8 mi­
mo nieuregulowania stanu

prawnego robi to znakomicie.
AZS posiadający teren oraz

zaplecze wybudowane ze środ­
ków Totalizatora Sportowego
nie jest zainteresowany w pro­
wadzeniu ośrodka w okresie

letnim (wakacje) i dlatego
obiekt ten niszczeje. OSiR
„Krakowianka” działała na

ok. 2 ha przez 2 lata, po spa­
leniu wypożyczalni sprzętu
sportowego zaprzestała swojej
działalności. Wydział przekazał
ok. 5 ha terenu w grudniu ub.
roku dla OSiR „Krakowianka"
wyposażając go w parking,
przebieralnię oraz wc w celu
dalszego zagospodarowania —

jednak bez większego zainte­
resowania użytkownika.

W międzyczasie zgłosiło, się
kilku kontrahentów, którzy
zgłosili akcept użytkowania
pozostałego terenu. Są nimi?
Przedsiębiorstwo „Krakbud”,
które między innymi wycią­
gnęło z wody na brzeg prezen­
towane elementy metalowe
starego pomostu, Drukarnia
Kolejową, Polski Związek
Wędkarski, Wodne Ochotnicze
Pogotowie Ratunkowe, Dziel­
nicowy Urząd Spraw Wewnę­
trznych.

Wydział przyjął i przystąpił

do uregulowania stanu prawne­
go dla ww. użytkowników ma­
jąc na uwadze dobro ogólno­
społeczne oraz patrząc realnie
na koszty, na jakie ani dzielni­
cy ani Miasta nie jest stać,
aby kompleksowo zagospoda­
rować ww. zalew.

W marcu 1988 r. z inicjaty­
wy KK PZPR zrodziła się no­
wa koncepcja kompleksowego
zagospodarowania zalewu Ba­
gry uwzględniająca -.istnieją­
cych użytkowników i) kontra­
hentów. Zakłada ona jednak
w przeciwieństwie do propo­
zycji redaktorki „Gazety Kra­
kowskiej" nie budowanie nie-:
bezpiecznych basenów pływa­
jących, ale stworzenie natural­
nych kąpielisk; nieogradzanie
poszczególnych użytkowników,
jako że teren ma służyć dla
całego społeczeństwa a nie dla
wybrańców. Wydział Kultury,
Sztuki, Kultury Fizycznej,
Sportu i Turystyki Urzędu
Dzielnicowego Kraków-Podgó­
rze wystąpił do Biura Rozwo­

ju Krakowa o wskazanie loka­
lizacyjne i zalecił wykonanie
projektów koncepcji i realiza­
cji zagospodarowania ww. za­
lewu. Patrząc jednak realnie
na tempo prac BRK (wskaza­
nie lokalizacyjne do 3 lat,
koncepcja do 1 roku, pro­
jekty — do 1 roku oraz reali­
zacja — do 3 lat) Wydział
KSzKFSiT wspólnie z Wydzia­
łem Handlu oraz istniejącymi
użytkownikami i kontrahenta­
mi stara się w miarę posiada­
nych możliwości zabezpieczać
działalność na tym terenie po­
przez organizowanie imprez
(„Powitanie Lata" „Akcja La­
to”) oraz w dni pogodne ze

szczególnym uwzględnieniem
sobót i niedziel zaopatrzenie
(Wydział Handlu) i bezpie­
czeństwo, ład i porządek
(WOPR i DUSW). Dziękując za

krytykę, która nieraz pomaga,
liczymy na przychylny stosu­
nek do podejmowanych dzia-

(DOKONCZENIE NA STR «)

Teatr „Maszkaron” w Kra­
kowie jest już po pierw­
szej premierze nowego se­

zonu, który rozpoczął właści­
wie na dwa tygodnie przed
jego oficjalnym początkiem. 17
sierpnia br. wystawił sztukę
Jerzego Przeżdzieckiego pt.
„Masz ochotę na miłość?” w

reżyserii Mieczysława Górkie-
wicza.

Sztuka Jerzego Przeżdziec­
kiego jest dziełem o naszej
współczesności. O młodym
małżeństwie bez mieszkania,
które w pokoju opuszczonym
uprzejmie przez przyjaciela
bawi się w miłość prawdziwą
i skłamaną, komentuje poli­
tyczne wydarzenia polskie —

grudzień 1981 roku, walczy o

miłość, o życie dziecka już
poczętego przez inną parę,
wygłupia się, pije alkohol,
ttinczy. Zewsząd wyziera bie­
da, bieda, bieda. On przynosi
kanapki, ona resztkę koniaku
— te dary natury i pracy rąk
ludzkich taszczą z domów ro­
dzicielskich. Przeżdziecki jest
naprawdę świetnym obserwa-

W „Maszkaronie” już po pierwszej premierze sezonu!

Miłość w takich warunkach, jakie są
ani pzez chwilę nie pozwalają
na jakieś głupie aluzje.

Górkiewicz zadbał wyraźnie
o oświetlenie istotnych wąt­
ków społecznych i obyczajo­
wych, odrzucając zbędny szta­

faż zawarty nawet w didaska­
liach odautorskich. Nie ma

więc deski projektowej, stołu
itd. Pod ścianą stoją odwróco­
ne do nas tyłem jakieś obra­
zy, w sztalugach inne dzieło,
tapczan zajmuje miejsce cen­
tralne sceny. Na tapczanie
dzieją się te różne pieszczoty
małżeńskie, które przez grę
aktorską mają doprowadzić
do wzmożonego zainteresowa­
nia widzów.

Rolę kobiety (Ona) gra
MAŁGORZATA STACHO­
WIAK, męża (On) ZBIGNIEW
----------

................ . ( .gst

torem współczesności, odnaj­
duje jej ciągle'ciemne zaka­
marki. Siła tego tekstu tea­
tralnego polega na ścisłym
związku z rzeczywistością. To
nie jest felieton, ani publicy­
styka społeczna. To tragedia,
która rozgrywa się na naszych
oczach w wymiarze dwojga
bohaterów. Jacyż oni są pięk­
ni, silni, czyści w swej miło­
ści- Kiedy Zaczynamy się tak
bławatkowo uśmiechać — pa­
da uwaga, że córeczka tego
małżeństwa jest teraz u dziad­
ków. Kiedy zaczynamy się in­
teresować tzw. momentami —

odzywa się telefon — młoda

dziewczyna pyta, czy ma usu­
nąć ciążę, bo właśnie jest u

lekarza... W skrócie przedsta­
wiłem parę spraw, nabrzmia- ........

_

........
_ ____

łych„problemów, które rozwi- MIECŻYŃ'ŚKI. Muzyka
jają się w szybkim tempie i stanowczo za głośna i powinna

Zbigniew Mieczyński udźwi­
gnął .tnmną rolę z niejakim
wysiłkiem. Jest bardzo mło­
dzieńczy. Najlepiej wypadła w

jego wykonaniu scena miło­
snych przygód carskiego ofice­
ra. W tym miejscu artysta o-

kazał się czuły na wątek dra­
matyczny, na wartości fabu­
larne tekstu Jerzego Przeż­
dzieckiego.

Z tego udawania, żartu i

prawdziwie smutnej sytuacji ■
małżeńskiej wynika mnóstwo
implikacji. Nie wyłączając —

politycznych. Rzeczywiście
rzadki to przykład współcze­
snej sztuki scenicznej, gdzie
utożsamiamy się z jej bohate­
rami.

już w pierwszym uderzeniu
przed odsłonięciem sceny ra­
czej brzmieć dyskretnie. Wy­
jątkowo brzydka, żle dobrana
melodia, w dodatku powta­
rzająca się, powinna być szyb­
ko wymieniona.

Jestem pod urokiem roboty
scenicznej Małgorzaty Sta­
chowiak. Aktorka ta ma w so­
bie nieco techniki filmowej,
ale umie odbić się od pew­
nych schematów gestycznych,
umie nadać swoim słowom
wymiar egzystencjalny. W
żartach pyta o miłość, udają
zatroskanie i pod tym udawa­
niem kryje gorącą miłość do
swego męża. Jest jakby niena­
sycona. żądna pieszczot, ale w .....

_____ _

gruncie rzeczy w > próstych. DŻIECKIEGO, reżyseria MIE-
bardzo kobiecych marzeniach CZYSŁAWA GORKIEWICZA,
rysuje wizję przyszłego mie- premiera 17 sierpnia 1988 roku
szkania, jego urządzania, przy- na scenie przy ul. Bohaterów
sztych wakacji. Stalingradu 21,
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Teatr Satyry „MASZKA­
RON". „Masz ochotę na mi­
łość?" JERZEGO PRZEZ-

Czy budować hotel
w Cichym Kąciku?

Z prawdziwej powodzi listów, jakie na­
deszły do naszej redakcji w tej wzbudza­
jącej tyle emocji sprawie, zamieszczamy
dzisiaj dwa — najbardziej charaktery­
styczne dla dwóch odmiennych stanowisk
zajmowanych przez mieszkańców Krako­
wa.

„Tak!... Ale nie tutaj!...”
Dużo ciekawego dzieje się wokół planu

budowy nowego hotelu w okolicy Błoń.
Jest to zajmujące z dwóch powodów. Po
pierwsze — fala emocji związanych z tą
inwestycją nie ma chyba precedensu w

historii Krakowa ostatnich lat. Po drugie
— szalenie ciekawa jest postawa naszej
prasy lokalnej — dotyczy to tak „Gazety
Krakowskiej” jak i „Dziennika Polskie­
go” (...).

Wydaje mi się, że jeżeli w kontekście
Krakowa cokolwiek mówi się o ochronie

'środowiska i zagrożeniu ekologicznym, to

dużym nietaktem jest ferowanie opinii,
które więcej wspólnego mają z kiepskim
humorem, niż z obiektywną prawdą. A
właśnie to ma miejsce i nie budzi mojej
sympatii.

Naszemu miastu potrzebne są hotele i
o tym nie musimy przekonywać się na­
wzajem. Ale nie zapominajmy też, że Kra­
ków powinien być przede wszystkim dla
krakowian. Turysta przyjedzie i odjedzie,
a my musimy tu żyć i pracować przez
cały rok. I dla nas spór o wycięcie ja­
kiegoś pojedynczego drzewa czy zabranie
komuś działki pod zabudowę nie da się
sprowadzić dó miana kontredansu.

Hotel to nie bryła rzucona w trawę, bo
przecież oprócz powierzchni zajmowanej
przez sam obiekt o wiele więcej terenu

wymaga infrastruktura (parkingi, drogi
dojazdowe, korty, zaplecze usługowe i ind.
Kto korzysta z hotelu? Otóż nie tylko tu­
rysta, ale także np. kierowca potężnego,
wielotonowego samochodu ciężarowego.
Nie zostawi on swego pojazdu. pod Kra­
kowem — musi podjechać pod hotel Pod-
jedzie drogą, ale nie tą o szerokości 4 me­
trów — to za mało. A jeżeli nowy hotel
powstanie, bliżej Rudawy, to trzeba bę­
dzie do hiego dojechać. W tym przypadku.
Zwiększy się ruch na ulicach Piastowskiej,
3 Maja, Puszkina, Królowej Jadwigi — to

są realia, a nie przemilczane przypuszcze­
nia.

Właściciele prywatnych willi w Cichym
Kąciku maja swoje prywatne ogródki, a

co za tym idzie — swoje prywatne wido­
ki, Przecież oni i tak wiedzą, że Cichy
Kącik już dawno przestał być cichy, więc
cieszą się chociaż tym kącikiem. Własny
dom z ogrodem pozwala im być bardziej
tolerancyjnym; niż wynikałoby to z do­
niesień prasowych. A że pozbawimy i’uś
tam ludzi ich działek czy ogrodów lub
chociażby kawałka zieleni, to przecież nie­
istotne — liczy się dolar, fenig, lir. Jesz­
cze trochę cementu, szkła i asfaltowych
chodników i tak już w Krakowie nikomu
nie zaszkodzi.

Cieszę się, że wreszcie doszło do tego,
iż gdy chodzi o dobro miasta, nie ma jed­
nomyślności, potakiwania. Wdziera się ele­
ment krytyczny, co jest szczególnie cen­
ne, gdy chodzi o sprawy ochrony środowi­
ska. Drzewa rosną powoli, a podpis na do­
kumencie składa się bardzo szybko.

Trudno jest zrozumieć niezadowolenie z

odkładania decyzji o lokalizacji hotelu w

kontekście ewentualnych strat finanso­
wych w czasie, gdy każdy, kto mieszka w

Krakowie widzi, że np. lokowanie tak du­
żych sum w rewaloryzację jest na obec­
nym etapie nieporozumieniem. Dopóki ty­
siące ton pyłów będą spadać narii na gło­
wy, siarka będzie niszczyć wszystko do­
okoła, ludzie będą cierpieć na schorzenia
dróg oddechowych, a ratowanie zabytków
Krakowa będzie li tylko pracą Syzyfa, do­
póty wszelkie dyskusje o likwidacji zie­
leni pod budowę hoteli-duslciell będą mia­
ły sens i rację bytu. I to nawet wtedy,
gdyby Miejska Komisja Urbanistyki 1 Ar­
chitektury się obraziła, „Wawel Tourist”

zbiedniał. Urząd Miasta stracił poparcie, a

Specjalna Komisja nie podjęła więżących
decyzji.

Wszelkie wątpliwości owocujące powo­
łanym komisji są dla mnie wyraźną o-

znaką rozeznania w realiach, a nie — jak
się sugeruje — oznaką słabości czy braku
odpowiedzialności. Sugestie o demokra-
tyzmie, głosowaniu, i wyższych racjach
może są dobre, ale nie tam, gdzie w ra­
chubę wchodzi zdrowie i życie ludzkie.

A wszystkim tym od nowych smoków
wawelskich oraz nie lubiącym — ich zda­
niem — nudnych nasiadówek, obrad Ko­
misji Specjalnych, dogłębnych analiz czy
dyskusji dotyczących choć w części ochro­
nie zielepi i w ogóle, nie znoszącym atmo­
sfery zadymionych sal, polecam piknik
połączony z ruchem na świeżym powie­
trzu — i to wcale nie tak daleko od Błoń
— w Pleszowle. To też Kraków.

Zbigniew Tyrpa
Kraków, ul. 18 Stycznia 84/24

„Oczywiście!
Właśnie w tym miejscu!”

Na bieżąco śledzę doniesienia krakow­
skiej prasy na temat budowy nowego ho­
telu i. przyznam się, że mnie to zaczyna
irytować. Zastanawiam się, kiedy wreszcie
niektórzy mieszkańcy zrozumieją, że tego
typu inwestycje przynoszą wymierne zy­
sk; — są mniej kapitałochłonne od budo­
wy nowych zakładów przemysłowych, pod­
noszą turystyczną atrakcyjność miasta,
stwarzają pewną ilość nowych, stosunko­
wo tanich miejsc pracy oraz pozwalają za

dewizy sprzedawać uroki „perły dziedzi­
ctwa ludzkości” nie uszczuplając jej za­
sobów.

Partykularne interesy grupy osób z Ci­
chego Kącika,, mieszkających w dobrze
okratowanych i ogrodzonych willach, bio-
ra górę nad zdrowym rozsądkiem — nie
dostrzega się interesów miasta jako cało­
ści. Strach przed zakłóceniem błogiego
spokoju (zresztą chyba tylko w trakcie
budowy), i zamienieniem ich Cichego Ką­
cika w Głośny Kącik, każę im wytaczać
ciężkie działa i strzelać argumentami o

ochronie środowiska, zepsuciu wyglądu
dzielnicy i ekspozycji krajobrazowej .Czy
oponenci lokalizacji myślą, że obiekty ho­
telowe buduje się na wysypiskach śmie­
ci? Zapominają oni, że o atrakcyjności ho-
teju przesądza m. in. jego lokalizacja.

Osiedla peryferyjne, budowane z regu­
ły wyżej od starej zabudowy, pogłębiają
nieckę.krakowską, utrudniając jei wenty­
lację. Ale pojedynczy budynek, choćby o

znacznej kubaturze, przecież nie zakłóci
przenływu powietrza w jakimś znacznym
stopniu.

Do świadomości oponentów nie dociera
fakt, że pieniądze zarobione na obiektach
hotelowych pozwolą w przyszłości ogra­
niczyć produkcyjną intensywność zakła­
dów przynoszących bardzo znaczne szkody
ekologiczne.

Dlaczego do tych „światłych” głów nie
dociera też fakt, że jeżeli Kraków chce
liczyć się na turystycznej mapie Europy,
to musi posiadać odpowiednią bazę hote­
lową. Nie rozumiem, w jak; sposób przy­
szły hotel miałby pogorszyć warunki mie­
szkaniowe (życiowe) okolicznych mieszkań­
ców i w jaki sposób miałby zaniknąć
„wentylacyjny korytarz” dla miasta. Oj,
przydałby się wentylacyjny korytarz dó
mózgów tych,, którzy przytaczają tego ty­
pu argumenty...

Jestem nowo wybranym radnym DRN
Kraków Krowodrza i jeżeli sprawa sta­
nęłaby na forum rady, z cała świadómo-
ścią bede głosował za budową hotelu przy
ul. Mydlnickiej — Piastowskiej. Kraków
nie udusi się od niego, ale gdv nie będzie
budował tego rodzaju obiektów — może
..udusić się” turystycznie i bodzie tylko
turystycznym zaściankiem z mocarstwo­
wymi ambicjami.

W. 8.
(nazwisko i adres znane redakcji)

OPRACOWANIE:
ANNA SIBISTOWICZ

— 57—

Podnosi dramatycznie głos, wymachuje rękami. Gross­
man siedzi obojętnie jakby zaskoczony aktorskim; umie­
jętnościami Nowosławskiego. I z tym swoim nadzwyczaj­
nym spokojem replikuje:

— Przed przedstawieniem planu „załatwienia” ojca An­
drzej Nowosławski powiedział, że' w przypadku odziedzi­
czenia domu dostanie za niego 3 miliony złotych. Miał

już kupca, który gotowy był zapłacić taką sumę. Dlatego
podział miał być taki: my po morderstwie zabieramy łu­
py, Andrzej Nowosławski dom i pozostały majątek.

— On znowu kłamie — krzyczy Nowosławski — nie
było żadnej takiej umowy, n’e było żadnego kupca na

dom!
— Umowa była — upiera się Grossman.
— Kłamie, kłamie! — Nowosławski ponownie podnosi

głos.
— Czy także wówczas, gdy mówił o odprowadzeniu na

dworzec? — tym razem pytanie zadaje prokurator prze­
prowadzający konfrontację.

Andrzej Nowosławski zastanawia się przez chwilę,
kręci się na krześle, by w końcu odpowiedzieć:

— Tak, po zabiciu ojca przez Grossmana i Pokorę rze­

czywiście odprowadziłem ich na dworzec PKP. Oni po
prostu zmusili mnie do tego.

— Grozili?
Nowosławski wydaje się być zaskoczony pytaniem. Ze

złością patrzy na Grossmana jakby chciał wyrzucić z sie­
bie: „człowieku, po co mnie wkopujesz, co będziesz miał
z tego, że przypiszą mi dodatkowe winy? Siebie nie ochro­
nisz, a mnie skomplikujesz życie".

— No... specjalnie niczym nie grozili — decyduje się
w końcu na odpowiedź.

— To dlaczego tak im zależało na wspólnym dotarciu
na kolejowy dworzec?

— Chyba niezbyt dobrze znali Kraków — twierdzi No­
wosławski — a także chcieli mieć pewność, że zanim nie
odjadą, nie zawiadomię o morderstwie milicji. Przejrzeli
moje plany, bo po tym co się stało, ja rzeczywiście mia­
łem zamiar powiadomić milicję.

— Miał pan taki zamiar? — d?iwi się prokurator.
— Miałem__ z przekonaniem mówi Nowosławski.
— Dlaczego pan tego nie zrobił? Na dworcu jest prze­

cież komisariat kolejowy, po odjeździe Grossmana i Po­
kory mógł tam pan bez przeszkód pójść i złożyć donie­
sienie.

— Chciałem najpierw wrócić do domu, bo być może

mógłbym ojca jeszcze uratować. Dlatego wezwałem po­
gotowie ratunkowe.

— Milicja mogła zorganizować szybszą 1 skuteczniejszą
pomoc. Nie przyszło panu to do głowy?

— Obawiałem się konsekwencji. Wszystko wskazywało
na to, że to właśnie ja zabiłem ojca.

Gdy wyrzucił z siebie ostatnie zdanie, szybkie, wypo­
wiadane bez namysłu, zorientował się, iż jego wypowiedź
jest nielogiczna. Nie można przecież twierdzić, lż był
szczery zamiar powiadomienia milicji o morderstwie, a

zaraz potem mówić © obawach związanych z konsekwen­
cjami takiego zawiadomienia.

— H—

— Nie chciałem być wmieszany ani w napad na ojca,
ani w morderstwo. Podczas pierwszego przesłuchania
wybrałem — jak mi się Wydawało — najlepszą dla siebie

wersję obrony — dopowie zrezygnowany.
Andrzej Nowosławski musiał wysłuchać jeszcze obcią­

żających słów kierowanych przez Romana Pacierza. I
ta konfrontacja wypadła dla Nowosławskiego niekorzyst­
nie. Roman Pacierz twierdził przecież:

— Wszystko to co mówił w mojej obecności Andrzej
Nowosławski nie opiera się na prawdzie. Namawiając do
napadu utrzymywał, że „starego” trzeba „walnąć”, „ubić”.
Mówił jak trzeba to zrobić. Przygotował dla nas rurki
metalowe, przy pomocy których nastąpić miało to „wal­
nięcie”. Opowiadał przy tym, że ojciec miał pieniądze 1

dolary. Godziłem się na napad, ale nie na morderstwo.
Na szczęście i do napadu nie doszło. Z Rzadkiewiczem o-

puściliśmy Kraków. Pana Waleriana Nowosławskiego —

jak teraz to już wiem — zabili Grossman i Pokóra.
Nowosławski tak aktywnie broniący się w trakcie kon­

frontacji ze Zdzisławem Grośsmanem — teraz wyraje się
kapitulować. Nie może przecież kolejnemu przesłuchi­
wanemu zarzucić kłamstwa, nie może utrzymywać, że i
Pacierz wymyślił sobie bajeczkę o usilnych namowach
syna zainteresowanego śmiercią ojca. Jest wystarczająco
inteligentny by z oczywistości zdawać sobie sprawę.

— Nie potrafię się do tego wszystkiego ustosunko­
wać... — mówi w końcu.

— Dlaczego?
— Od miesiąca coś złego się ze mną dzieje.
—; Co konkretnie? — próbuje dowiedzieć się prokura­

tor.
— Mam jakieś zaniki pamięci, straszne sny, nie sypiam

po całych nocach.
— W areszcie jest lekars.
— Lekarz nie może mi pomóe. Dość mam wszystkiego.

— Czego?
•— Całego tego śledztwa, całej tej sprawy. Jestem bar­

dzo zmęczony. Nie będą nic już wyjaśniał. Nie chcę także
z nikim już być konfrontowany. Róbcie ze mną co chce-
cie, ale dajcie mi tylko spokój.

Po kilku dniach okazało się, że również Zdzisław Gros­
sman zasłania się niepamięcią. Nie pamiętał szczegółów
związanych z zabójstwem Waleriana Nowosławskiego.
Dobrą pamięć miał natomiast Kazimierz Pokora, który
podczas konfrontacji z Grossmąnem mówił:

— Dziwię się, że Zdzisek nie pamięta jak to było na

Królowej Jadwigi. A było tak. Na dworcu w Krakowie,
jeszcze przed spotkaniem z Andrzejem Nowosławskim,
Grossman wtajemniczył mnie w plan napadu. Miał on

polegać na zabiciu starego Nowosławskiego i obrabo­
waniu go. Kiedy przyszedł Andrzej, to potwierdził sło­
wa Grossmana.

Przed domem Nowosławskich ustaliliśmy, że jeżeli w

środku będzie ciotka Andrzeja, to i ją zabijemy. Padło
nawet stwierdzenie, że jeden trup więcej, jeden mniej nie
ma większego znaczenia. Zdzisek pytał mnie, czy ja będę
walił „starego” rurką, czy on ma to zrobić. Stanęło na

tym, że zaatakuje Grossman/ I tak stało się rzeczywiście.
Gdy już uderzył a „stary” upadł, kazał mi biegać po po­
kojach i zobaczyć czy nie ma ciotki. Polecił mi również
wyrwać przewód telefoniczny. W końcu Grossman za­
wołał mnie i wtedy zobaczyłem, że dusił leżącego w krwi
ojca Andrzeja Nowosławskiego. Na polecenie Grossmana
przyniosłem z kuchni szmatę, zawiązałem ją na szyi „sta­
rego” Nowosławskiego i także go trochę przydusiłem. Gdy
przyszedł Andrzej Nowosławski wydawał się być zado­
wolony, że jest po wszystkim. Przeszedł koło ojca tak obo­
jętnie jakby w przedpokoju leżała zarżnięta kura, a nie
człowiek. Zdenerwował się tylko gdy usłyszał, że nie zna­
leźliśmy obiecanych złotówek j dolarów. Sam więc zaczął
szukać tej rzekomo dużej forsy.

cdn.
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Powołano zespół
ds. zagrożeń rynku

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
produkcji i dobrze zapowia­
dających się tegorocznych
zbiorów — mówił o tym w

wywiadzie dla PAP minister
rynku wewnętrznego Jerzy
Jóźwiak — są przyczyną wy­
stępujących perturbacji ryn­
kowych. Znacznie wzrósł rów­
nież popyt na margarynę, se­
ry twarde, mleko w proszku
©raz oleje jadalne. Zanotowa­
no też wzmożone zakupy wę­
gla przez rolników w woje­
wództwach leszczyńskim i tar­
nobrzeskim.

Stan zaopatrzenia rynku —

0 czym już Informowaliśmy
— w sytuacji nadmiernego
popytu przekraczającego zna­
cznie codzienne potrzeby lud­
ności, 22 bm. oceniła Rada Mi­
nistrów. Tego dnia powołano
również zespół operatywny do
spraw zagrożeń rynku. O-
prócz codziennej oceny sytua­
cji rynkowej zespół upoważ­
niony jest do podejmowania
decyzji ,w sprąwie przemiesz­
czania towarów, a także do
rozstrzygania wniosków doty­
czących zaopatrzenia przesy­
łanych od wojewodów.

We wszystkich wojewódz­
twach powołano też pełnomo­
cników ministra rynku wew­
nętrznego do współdziałania z

terenowymi organami admi­
nistracji państwowej (PAP)

Drugi dzień obrad XVI Europejskiej
Konferencji FAO

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

rencję od chociażby dwóch
poprzednich, które odbyły się
w Reykiaviku i Stambule,
Prowadzone są ożywione roz­
mowy pomiędzy poszczegól­
nymi

'

delegacjami na temat

rozwoju współpracy dwu­
stronnej. Polski minister rol­
nictwa, leśnictwa i gospodar­
ki żywnościowej Stanisław
Zięba i federalny minister
rolnictwa i leśnictwa Austrii
Joseph Rlegler po wspólnych
rozmowach podpisali doku­
ment rozszerzający zakres
dotychczasowej współpracy
naukowo-technicznej i gospo­
darczej. Stanisław Zięba spot­
kał się również z ministrem
rolnictwa i gospodarki żywno­
ściowej Czechosłowacji Miro-
slavem Tomanem. Ustalenia
dotyczyły m. in. wspólnego
Centrum Biotechnologii z sie­
dzibą w Nitrze na Słowacji.
Trzecim partnerem w tym
przedsięwzięciu jest ZSRR.

Aktywnością w kontaktach
ze stroną polską wyróżniają
się również inne delegacje. M.
in. federalny minister gospo­

darki żywnościowej, rolnictwa
i leśnictwa RFN Georg Gal­
lus, w towarzystwie dyrekto­
ra ZRP „Igloopol” w Krako­
wie Kazimierza Kotwicy
zwiedził obiekty kombinatu
w Dębicy. „Igloopol” jest li­
czącym się udziałowcem pol­
sko - zachodnioniemieckiego
konsorcjum dla wdrażania
kompleksowych technologii w

rolnictwie.

Również wczoraj odbyło sięa
spotkanie dziennikarzy akre­
dytowanych przy XVI Kon­
ferencji, którego tematem by­
ło rolnictwo w środkach maso­
wego przekazu. Spotkanie zor­
ganizowane zostało z inspira­
cji Klubu Publicystów Rol­
nych ■Stowarzyszenia Dzien­
nikarzy PRL. Przybyli na nie
minister Stanisław Zięba i se­
kretarz Wydziału Informacji
FAO Heinrich von Loesch. Ten
ostatni wystąpił z bardzo in­
teresującym referatem na te­
mat prezentacji problemów
rolnictwa w środkach maso­
wego przekazu na wschodzie
i zachodzie Europy. Gene­
ralnie stwierdza się odejście

od problematyki rolnej w

propagandzie i informacji.
Najczęściej sięga się po tę te­
matykę wówczas, gdy rolni­
ctwo i gospodarka żywno­
ściowa przysparzają kłopotów
rządom, obojętnie czy to z po­
wodu nadwyżek czy niedo­
borów żywności. Prezentuje
się rolnictwo zbyt jednostron­
nie, prawie wyłącznie przez
pryzmat ekonomii i polityki.
Brak obiektywnego i rzetelne­
go przekazu na temat rolnika
i jego pracy powoduje okre­
ślone konsekwencje w postaci
uproszczonych i często krzyw­
dzących ocen pracy całegtf
sektora i ludzi w nim zatrud­
nionych. Sprowadzenie pro­
blemów rolnictwa wyłącznie
do skali lokalnych środków
masowego przekazu nie sprzy­
ja bynajmniej przychylnemu
klimatowi dla rozwoju rol­
nictwa według reguł zapew­
niających z jednej strony do­
statek żywności, z drugiej zaś
rangę i pozycję społeczną na­
leżną człowiekowi, który ją
wytwarza.

TOMASZ ORDYK

Polska - Bułgaria 3:2
W międzypaństwowym to­

warzyskim meczu piłkarskim
na stadionie Gwardii w Bia­
łymstoku Polska pokonała
Bułgarię 8:2 (1:0). Bramki
zdobyli dla Polski: Iwanow
(samobójcza w 5 min.), Furtok
(66), Rudy (81 min.); dla Buł­
garii: Stoiczkow (85) i Penew
(88). Żółta kartka: Stoiczkow

(Bułgaria).

Na mecze Jagiellon!! Biały­
stok przychodzi regularnie po
30 tys. widzów, w środę try­
buny były w połowie puste.
Kibiców odstraszył deszcz, a

urzede wszytkim — jak się
wydaje — wygórowana cena

biletów (1200 zł). W -pierwszej
połowie nieliczna publiczność
nie przeżyła wielkich emocji.
Wprawdzie w 5 min. po rzu­
cie rożnym Furtoka bułgarski
pomocnik Iwanow skierował
niefortunnie piłkę do własnej
siatki 1 Polska objęła prowa­
dzenie 1:0, ale potem nastąpił
długi okres niemrawej gry.

■Toczyła się ona głównie w

środkowej strefie, akcji pod­
bramkowych było niewiele. W

27 min. bliski zdobycia gola
był Łukasik, piłkę po jego
strzale głową wybił jednak x

linii bramkowej obrońca Wa-
szew. Nasi napastnicy nie' po­
trafili wykorzystać sytuacji
jakie stworzyli im w tym o-

kresie Rudy i Prusik.

Druga połowa była ciekaw­
sza. W 66 min. po zagnaniu
Łukasika, Furtok płaskim
strzałem nie dał szans bram­
karzowi Wałowowi. który
zmienił Michajłowa. W 81
min. Rudy ukoronował swą e-

fektowną grę bramką, po ak­
cji z Furtakiem i Urbanem.
Wydawało się, że biało-czer­
woni odniosą wysokie efek­
towne zwycięstwo. Chwila de­
koncentracji i w okresie trzech
minut straciliśmy dwie bram­
ki po wyraźnych błędach o-

brony. "Polacy uratowali zwy­
cięstwo, ale popsuli wrażenie
ze swej gry.

Treney reprezentacji Polski
— Wojciech Łazarek:

„Było to dobre, szybkie
spotkanie z przeciwnikiem po­
prawnie wyszkolonym tech-

nicznte i grającym agresyw­
nie w obronie. Cieszy, zwycię-
stwo i wiele dynamicznych a-

kcji ofensywnych — martwią
chwile dekoncentracji i błędy
defensywy w ostatnim frag­
mencie meczu. Myślę, źe za­
równo Wójcicki jak i Matysik
nie zawiedli i mają szansę
występu w meczu z Albanią,
szkoda że nie mógł zagrać w

Białymstoku Andrzej Iwan.
Ma on naderwane wiązadła
stawu kolanowego, a to nie­
przyjemna kontuzja. W na­
stępnym meczu, z NRD w Cot­
tbus, wypróbuję Włodzimierza
Smolarka, bowiem wciąż atak
nie jest najsilniejszą formacją
w reprezentacji. Roman Ko-
secki, który występuje w dru-
goligowej Gwardii, nie czyni
oczekiwanych postępów. Jak
widać nie służy mu gra w

drugoligowym towarzystwie".

POLSKA: Wandzik — Pru­
sik, Wójcicki, Łukasik, Wdow-
czyk (67’ Cisek) — K. Warzy-
cha (82’ Król), Rudy, Matysik
(67’ Ziober), Urban —Kosecki
(46* Tarasiewicz), Furtok.

Piasecki

mistrzem świata!

LECH PIASECKI został »a-

wodowym mistrzem świata w

wyścigu torowym na 5 km na

dochodzenie pokonując w fi­
nale Brytyjczyka Tony Doyłe.

Polak pokonał w półfinale
Jespera Worre (Dania). Jest
to drugi złoty medal Piasec­
kiego w mistrzostwach świa­
ta. Wcześniej zdobył tęczową
koszulkę wśród amatorów w

1985 r. w wyścigu indywidu­
alnym na szosie.

Kwestia uchodźców jest obecnie

przede wszystkim problemem ekonomicznym
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Pozytywny rozwój wydarzeń
w ostatnim okresie , i fakt, że

kilką wielkich konfliktów w

różnych częściach świata zbli­
ża się ku rozwiązaniu, jest wy­
nikiem długotrwałych wysił­
ków zmierzających do znale­
zienia właściwej formy i tre­
ści współczesnych stosunków
międzynarodowych — stwier­
dził sędzia Międzynarodowe­
go /Trybunału Sprawiedliwości
wHadzeibprezesMTS—
prof. Manfred Lachs, który
jest "honorowym konsultantem

warszawskiej konferencji ILA,
Przyczyniły się do tego za­
równo rozważania teoretyczne,
jak i praktyka poszukiwania
najwłaściwszych dróg łago­
dzenia konkretnych konfli­
któw. Chodzi bowiem o to —

8by zawsze wybrać drogę naj­
pewniej ‘prowadzącą do zaże­
gnania konfliktu czy sporu.
Aby nie teoretyzować, nie roz­
ważać konfliktów abstrakcyj­
nie. a wybierać metody i środ­
ki , najlepiej odpowiadające
,po‘rzebom politycznym i sto­
sunkom międzynarodowym.

Dr Rainer Hofmann z Insty­
tutu Prawa Porównawczego i

Międzynarodowego Prawa Pu­
blicznego (RFN) wyraził po­
gląd’, że kwestia uchodźców

jest obecnie przede wszy­
stkim problemem ekonomicz­
nym. Przyjęte w tej dziedzi­
nie definicje i konwencje
prawne nie odpowiadała już
stanowi faktycznemu, bowiem
od przynajmniej kilkunastu
lat mamy do czynienia głów­

nie ze zjawiskiem uchodźstwa
ekonomicznego, u którego pod­
łoża nie leżą żadne prześlado­
wania polityczne. Podejmowa­
ne są zatem próby rozszerze­
nia prawnego statusu uchodź­
cy. Chcemy obecnie sformuło­
wać merytoryczne stanowiska
ILA w tej dziedzinie. Sprawą
zasadnicza jest jednak zapo­
bieganie zjawisku uchodźstwa
w święcie.

Działalność ILA — podkre­
ślił przewodniczący Rady Wy­
konawczej stowarzyszenia prof.
Cecil Olmstead (USA) — bieg­
nie "niejako dwoma torami. Z;
jednej strony dążymy do u-

stalania zasad porządku praw­
nego w licznych dziedzinach
współpracy międzynarodowej.
Nasze stanowiska przekazuje­
my różnym instytucjom mię­
dzynarodowym w tym agen­
dom ONZ. aby w ten sposób
pomóc w osiąganiu międzyna­
rodowego consensusu. Z dru­
giej — badamy i analizujemy
jak poszczególne państwa
przestrzegają przyjętych już
zasad, zwracając przy tym u-

wagę rządów i społeczeństw na

zjawiska niepokojące z punktu
widzenia norm prawa między­
narodowego.

Jose Maria Ruda, prezes
Międzynarodowego Trybuna­
łu Sprawiedliwości podkre­
ślił, że trybunał już wielokrot­
nie rozstrzygał z powodzeniem
spory i konflikty między pań­
stwami.. Ostatnio jego orzecze­
nia doprowadziły do zakończe­
nia sporów granicznych m. in.
między Burikina Faso i Mali

oraz Libią i Maltą, a także
konfliktu na tle granicy mor­
skiej pomiędzy Libią i Tune­
zją oraz sporu RFN, Danii i
Holandii o rozgraniczenie szel­
fu kontynentalnego.

Tego dnia z członkami Ko­
mitetu Międzynarodowego
Prawa Walutowego ILA spo­
tkał się prezes Narodowego
Banku Polskiego Zdzisław Pa­
kuła. Poinformował on o 160-
-letniej historii bankowości
polskiej, obecnej roli banków
w gospodarce narodowej oraz

realizowanej przebudowie sy­
stemu bankowego w Polsce.
Sprzyjać ona będzie — pod­
kreślił — stabilizacji pienią­
dza i jego skutecznemu od­
działywaniu na funkcjonowa­
nie gospodarki.

Polskie banki — powiedział
prezes NBP —

. pomyślnie
współpracują z bankami za­
granicznymi oraz z międzyna­
rodowymi organizacjami fi­
nansowymi i bankowymi.
Współpraca ta powinna coraz

lepiej służyć wsparciu progra­
mów rozwojowych w Polsce
przez zagranicznych partnerów
naszego kraju.

Dyskusja, którą prowadził
prof. H. J. Hahn z RFN do­
tyczyła głównie prawnych
aspektów stosunków- miedzy
krajami zadłużonymi a wie-
rzycielskimi, nowej dziedziny
stosunków międzynarodowych,
ważnej dla kształtowania
współpracy międzynarodowej
w sytuacji rosnącego zadłuże­
nia wielu krajów.

(PAP)

Krótko I
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ktasz, którzy w obecności S
sekretarza generalnego s

ONZ przystąpią do rozmów S
w sprawie zakończenia z

trwającego 14 lat podziału »

wyspy.
W Genewie oczekuje się S

w środę na przybycie mini- X
strów spraw zagranicznych =

Iraku i Iranu. Wstępna run- X
da rozmów pod egidą se- ~

kretarza generalnego ONZ- x

odbędzie się w. czwartek po -

południu i będzie to pierw- X
sze spotkanie iracko-irań- S
skie tego szczebla od czasu X
rozpoczęcia wojny. E

Dokonywane przez Iran X
I Irak przegrupowania -

wojsk wzdłuż linii frontu X
są przyczyną wysuwanych -

wzajemnie oskarżeń o na- X
ruszanie obowiązującego od -

20 bm. rozejmu. Ale mimo X
napływających z Bagdadu z

i Teheranu zarzutów pod X
adresem strony przeciwnej z
— zdaniem obserwatorów -

wojskowych ONZ — naź
froncie iracko-irańskim pa- S
nuje spokój. z

1-—3 września w Tarnowie

IV Krajowe Targi Zdrowej Żywności
(Inf. wł.) W Tarnowie trwa­

ją ostatnie przygotowania do
IV Krajowych Targów Zdro­
wej Żywności, które rozpoczy­
nają się 1 września. Na tego­
rocznych targach, imprezie
promującej wyroby zaliczane
do zdrowej żywności prezen­
tować będzie swoje wyroby 50
wystawców. Po raz pierwszy
zaprezentuje swoje wyroby
duńska firma Nutana. Czynne
będą stoiska Wydawnictwa
Związkowego i Domu Książki”
oraz tarnowskich placówek
handlowych, które zapowie­
działy dobre zaopatrzenie. Tar­
gom jak zawsze towarzyszyć
będą sympozja naukowe z u-

działem naukowców, znaw­
ców z zakresu żywienia j żyw­
ności. Referaty wygłoszą m.

in. prof. dr Janos Rig6 z

Budapesztu, prof. Wiktor Szo­
stak, dyrektor Instytutu Żyw­
ności i Żywienia w Warsza­
wie, prof. dr Łucja Fornal z

Akademii Rolniczo-Technicz­
nej w Olsztynie. Wśród imprez

towarzyszących targom „Dni
drzwi otwartych” w Woje­
wódzkim Ośrodku Postępu
Rolniczego w Zgłobicach, wy­
stawy, występy zespołów arty­
stycznych i zawody rekreacyj­
ne. Przy targach akredytowa­
ło się 40 dzienikarzy, a 600 go­
ści przyjedzie by zawrzeć u-

mowy, przyglądać się imprezie,
i zbierać doświadczenia. Wśród
wystawców będą producenci
pieczywa, ciastek, wędlin,
przetworów owocowo-warzyw­
nych, odżywek, wyrobów bez­
glutenowych, preparatów zio­
łowych, napojów orzeźwiają­
cych, przetworów pszczelich i
specjalnych nawozów. Otwar­
cie targów i wystawy „Zdro­
wa żywność” nastąpi 1 wrze­
śnia o godz. 10 w hali sztucz­
nego lodowiska w Tarnowie
Zachodnim. 3 września w Za­
kładowym Domu Kultury o

godz. 14 zakończenie targów,
rozdanie medali i dyplomów.

(wisz)

Wawelskie

spotkanie
z muzyką
religijną

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Koncert w ramach „Mu­
zyki w starym Krako­
wie” poświęcony był u-

kraińskiej muzyce religijnej.
Dlatego chyba spotkaliśmy tę
inicjatywę z uwagą i życzli­
wością. Nie możemy jednak
odstąpić od ocen natury arty­
stycznej. „Żurawli” są chórem
amatorskim i słychać wyra­
źnie, że zespół ten nie ma zbyt
częstego kontaktu z liturgicz­
ną muzyką Kościoła, który
posługuje się językiem staro-
cerkiewno-słowiańskim i któ­
rego żywe stfugi inicjacji wy­
pływają z grecko-bizantyjskie-
go źródła. Śpiew cerkiewny
jest również z punktu widze­
nia stopnia trudności arty­
stycznej zespołem dzieł o nie­
zwykłej wartości i niezwykłej
trudności wykonawczej. Po-
zwolimy sobie więc na omó­
wienie tylko. tych punktów
programu, które prezentowały
poziom godny najświętszego
miejsca Polaków — Wzgórza
Wawelskiego.

Na pierwszy plan na pewno
wysuwa się Koncert lokalny
nr 3 „Hospody syłoju Twojeju”
Dymitra Borthiańskiego (1751—
1852). Jest to dzieło kompozy­
torskie, o zamkniętej logice
muzycznej, czerpiące wyraźnie
inspirację z dawnych, jeszcze
homofonicznych utworów
wczesnego chrześcijaństwa.
Bardzo ładnie śpiewali swoje
partie solowe i „dialogowane”
Jan Paduch, Jarosław Wujcik,
Mirosław Petryga, Piotr Pe-
łeńskl, Jerzy Rejt. Dyrygent
dbał o utrzymanie proporcji
dźwięku między solistami i
chórem. Bardzo wzruszyliśmy
się „Dumą o cudownej obro­
nie Monastyru Poczajowskie-
go” anonima z XVII wieku.
Osobiście przyjąłem to jako
wyraz hołdu dla rycerskiej o-

brony drogiego nam wszy­
stkim miejsca. Bardzo intere­
sująco zabrzmiało pokajanie
Artemija Łuki Wedla (1767—
1806).

Wymienione punkty progra­
mu publiczność przyjęła ż du­
żym aplauzem, obdarzając nim
również inne części wieczoru.
Niestety nie mogę podzielić
tego wdzięcznego poklasku.
Jeśli „Żurawli” chcą uprawiać
muzykę cerkiewną, muszą
czerpać s wzorów najlepszych.
Chór ten znamy i słyszeliśmy
go niejednokrotnie. Jesteśmy
przekonani, że ma on takie
możliwości, aby zadbać o czy­
stą intonację, równowagę
dźwięku, synchronizację me-

lizmatów.
OLGIERD JĘDRZEJCZYK

Zaproszenie dla Sebastiana Coe?

Decyzja w sprawie olimpij­
skiego startu Sebastiana Coe
zapadnie podczas finałowego
mityngu Grand Prix w Ber­
linie Zachodnim. Spotkają się
tam władze światowej lekko­
atletyki, a Primo Nebiolo ma

być już po. rozmowie z Jua­
nem Antonio Samaranchem.

„Juan Antonio Samaranch
nie chce podważać decyzji
komitetu olimpijskiego ani
wchodzić w kompetencje
IAAF. Przedłożył on jednak
projekt, • zgodnie ''-.
mistrzowie olimpijscy mogli­
by brać udział w igrzyskach
zapraszani przez MKOl. Bry­
tyjski Komitet Olimpijski nie
sprzeciwia się takiemu roz­
wiązaniu sprawy w wypadku
Sebastiana Coe" — powiedział
Primo Nebiolo.

Przypomnijmy, że wcześniej
przewodniczący Międzynaro­
dowego Komitetu Olimpijskie­
go J. A. Samaranch zwrócił
się z pfośbą do Brytyjskiego
Związku Lekkoatletycznego a-

by włączył d© ekipy wyjeżdżą-. zostali olimpijczycy mają nle-
jącej do Seulu dwukrotnego
mistrza olimpijskiego Coe. Jak
wiadomo sławnemu biegaczo­
wi nie udało się zakwalifiko­
wać do reprezentacji.- Anglicy
grzecznie, ale stanowczo od­
rzucili prośbę Samarancha.
Przedstawiciel związku Tony
Ward określił ją jako „nieco­
dzienną”.

Szwecja będzie reprezento­
wana w 21 dyscyplinach,
ale jedynym pewnym kandy­
datem do medalu jest mistrz i
rekordzista świata w skoku
wzwyż Patrick Sjoeberg. Po-

Zawarow w Juventusie
Jak poinformowano w Tury­

nie, radziecki piłkarz Aleksan­
der Zawarow podpisał trzylet­
ni kontrakt z Juventusem. Za­
warow (Dynamo Kijów) jak
pisze agencja Reutera, rożpo-
cznie grę w nowym klubie 9
października. Bliższych szcze­
gółów kontraktu — agencje
nie podają.

27-letni Zawarow bedzie
pierwszym radzieckim piłka­
rzem, który wystąpi we wło­
skim klubie. W Juvent«sie,
prócz Zawarowa. po odejściu
Walijczyka lana Rusha do ŁI-

verpoolu z zagranicznych pił­
karzy grać będą Duńczyk Ml-
chaei Ląudrup i Portugalczyk
Rui Barros.

Zgodę na podpisanie zagra­
nicznego kontraktu otrzymał
również Rinat Dasajew (Spar-
tak Moskwa). Jego osobą za­
interesowany jest trener Tót-
tenham Terry • Yanables.

*

.Szwedzi już przed wyjazdem
do Seulu pobili jeden rekord,
w siódmych igrzyskach wystą­
pi bowiem florecistka Kerstin
Palm. Zadebiutowała ona w

z którym Tokio w roku 1964, a dziś ma

42 lata. Palm po Seulu zosta­
nie samodzielną rekordzistką,
dotychczas dzieliła olimpijski
rekord z rumuńską dyskobol-
ką Llą Manoliu i amerykańską
fłorecistką Janis — Lee York
Romaru, które występowały w

6 igrzyskach.

9:1 hokeistów Cracovii

Jak już informowaliśmy, na

obozie treningowym w Nowym
Targu przebywają hokeiści
Cracovii. Wykorzystując po­
byt w Nowym Targu Ill-iigo-
wej drużyny szwajcarskiej z

Davos krakowianie rozegrali
z nimi mecz sparringowy.
wygrywając 9:L

Z drużyna trenuje już po
powrocie z USA Bogdan Pa­
wlik. Tak się nieszczęśliwie
złożyło, że na jednym z pierw­
szych treningów doznał na

szczęście niegroźnej kontuzji
i ćwiczy już razem z kolegami.

Cracovia trenować będzie w

Nowym Targu do niedzieli, w

sobotę przewidziany jest ko­
lejny sparring z kadrą PZHL
do lat 20 (w piątek z kadrą
gra Podhale), w przyszłym ty­
godniu drużyna krakowska
wyjeżdża na kilka spotkań do
Prerova w Czechosłowacji. A
potem już 16 września start w

I lidze. (as)

Ciąg dalszy zalewu Bagry...

Planowany remont
(CIĄG DALSZY ZE 8TR. 1)
ich załadunku odmówiono.
Być może dotrą one do mia­
sta nad Ropą jeszcze w okre­
sie planowego remontu.

(ak)

wielkie szanse stanięcia na po­
dium, takie są przynajmniej
oceny szwedzkich władz spor­
towych. Trudno Szwedów po­
sądzić o hurraoptymizm, sko­
ro nie widzą szans medalo­
wych w tenisie, żeglarstwie
(mistrzowie -świata w klasie
470 Marit Soederstręem i
Birgitta Bengtsson) cży w ka­
jakach — k-4 kobiet i męż­
czyzn. W szermierce najlepsi
zawodnicy zakończyli już ka­
rierę, nątomiast w tenisie sto­
łowym Szwedzi wymieniani są
w gronie faworytów tuż za

Chińczykami. O medale mogą
też walczyć Bo Gustafsson —

drugi w chodzie na 50 km w

Los Angeles, Tomas Gustaf­
sson — mistrz świata w zaoa-

sach w stylu wolnym z

1986 oraz strzelecki

(srebrne-mędale w, Monachium
i Los Angeles) Rangar Skana-
ker.

roku
weteran

W kilku wierszach
/

A Na wysokim poziomie
stał rozegrany we wtorek póź­
nym wieczorem międzynaro­
dowy mityng lekkoatletyczny
w Bernie. Australijka Debbie
Flintoff-King uzyskała w bie­
gu na 400 m ppł najlepszy te­
goroczny wynik na świecie —

54,05 sek. stając się jedną z

faworytek igrzysk w Seulu.
Również w innych konkuren­
cjach padło wielę wartościo­
wych rezultatów: Szwajcar
Werner Guenthoer pchnął ku­
lą 22,75 m, a Larry Myricks
(USA) skoczył w dał 8,47.

' A Pierwszym półfinalistą
obecnego cyklu meczów pre­
tendentów do mistrzostwa
świata w szachach został 32- .

-letni Jonathan Speelman (W ckj Kwasigroch i Stopczyk.
Brytania). W „bratobójczym” * = —•-*— —

pojedynku ćwierćfinałowym z

Nigeiem Shortem zapewnił so­
bie zwycięstwo 3,5:1,5.

A Sfinalizowany został

transfer piłkarza Pogoni Szcze­
cin — Jerzego Sokołowskiego,
do Ii-ligowego Piasta Nowa
Ruda. Podpisana umowa opie­
wa na kwotę 26 milionów
złotych.

A Bramkarz GKS Kato­
wice Janusz Jojko, który po
7 minutach gry w meczu z

Górnikiem Zabrze został od­
wieziony do szpitala z podej­
rzeniem ciężkiego wstrząsu
mózgu, bardzo szybko wrócił
do zdrowia. Uraz okazał się
mniej poważny niż przypusz­
czano.

A Drugiej porażki doznali
polscy hokeiści w Czelabińsku
na turnieju „Sowietskiego
Sportu”. Tym razem Polacy
przegrali z Torpedo Gorki 3:5
(2:2, 0:2, 1:1). Bramki dla na­
szej drużyny zdobyli: Steble-

A Na 5. miejscu zakończyli
swój start w turnieju- w Weiss-
wasser hokeiści bytomskiej
Polonii. Impreza ta przyniosła
sukces Dukli Trencin — 8 pkt

Bundcolska liga

(CIĄG DALSZY ZE STR 3)

łań — nie zawsze łatwych i
skutecznych ale doprowadza­
jących do właściwego celu”.

W rozdzielniku pisma oczy­
wiście dwie instancje partyjne
i naczelnik dzielnicy.

Wpierw o naszych inten­
cjach. Bagry to jeden z dowo­
dów marnowania szans na or­
ganizację tak potrzebnych
Krakowowi ośrodków rekrea­
cyjnych wewnątrz miasta.
Nam się nie podobają zanied­
bane tereny z niszczejącymi
urządzeniami, niebezpiecznymi
szczególnie dla dzieci. Bagry
leżą na terenie Podgórza, któ­
rym włodarzy Urząd Dzielni­
cowy. Na nic zdaje się podpie­
ranie instancjami partyjnymi.
One też wytknęły błędy a nie
usprawiedliwiały ■gospodarza.
My ze swej strony nie zamie­
rzamy zmuszać do budowy
niebezpiecznych basenów pły­
wających (?), ale zależy nam na

prostym zagospodarowaniu za­

lewu i zwykłym nadzorze nad
jego użytkowaniem. Nie marzą
się nam miliardowe inwesty­
cje, wystarczą skromne środki
i trochę inicjatywy.

Jak jednak jest z tą inicja­
tywą? Urząd żali się na AZS,
który wziął środki z państwo­
wej kiesy (tj. Totalizatora
Sportowego) i je zmarnował i
na „Krakowiankę” — przed­
siębiorstwo miejskie. Czyżby
naczelnik dzielnicy nie miał
Wpływu na miejskie przedsię­
biorstwo? Po co się w takim
razie je utrzymuje, bo raczej
dochodowe to ono nie jest.

Wydział KSzKFSiT UD Kra-

ków-Podgórze (swoją drogą
imponująca nazwa) reguluje
stany ■prawne dla użytkowni­
ków. Trwa to latami a wyli­
czanka terminów w Biurze
Rozwoju Krakowa jest przera­
żająca, aż niewiarygodna. I
tak:

— 3 lata na wskazanie loka­
lizacyjne; czyżby zalewu trze­

ba było szukać przy, pomocy
specjalnych ekspedycji?

— 1 rok na koncepcję; z

pewnością zostaną powołane
zespoły ekspertów, doradców i

specjalistów z •tytułami co naj­
mniej docentów, a do tego ple­
biscyt wśród mieszkańców
Krakowa.

— 1 rok na projekty; są to
« pewnością tak skompliko­
wane prace, że bez zagranicz­
nych specjalistów ani rusz!

Aż się prosi, by Biuro Roz­
woju Krakowa, jednostka też

miejska, poinfortnowało na­
szych Czytelników, że potrze­
buje 5 lat na projekt zagospo­
darowania stosunkowo nie­
wielkiego zalewu. I tak w je­
dnym urzędowym wyjaśnieniu
wypłynęła na wierzch cała nie­
moc i nieudolność urzędników
dzielnicowej władzy. Nie za­
pominajcie jednak Panowie U-
rzędnicy, że opłaca Was społe­
czeństwo. Może się zdenerwo­
wać i wyrzucić na bruk.

(ełka)

Ujęto morderców

doc. J. Strzeleckiego
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

cych w Warszawie. Na podsta­
wie dotychczasowych ustaleń
1 sprawdzeń alibi zatrzyma­
nych, ustalono, ii są oni
sprawcami przestępstwa.

Już w obecńym stanie spra­
wy można potwierdzić wyłącz­
nie kryminalny charakter
czynu o motywie rabunko­
wym. Przekreśla to wszelkie
insynuacje i spekulacje o po­
litycznym podłożu przestępst­
wa oraz pomawianie funkcjo­
nariuszy resortu spraw we­
wnętrznych « związek i tym
zdarzeniem.

Ze względu na dobro śledz­
twa dalsze okoliczności zwią­
zane z przestępstwem, zostaną
podane do wiadomości publi­
cznej w późniejszym terminie.

(PAP)

Polscy piłkarze zbajerowali
Bundesligę. Do tego stopnia,
że powinna ona, ta liga, zmie­
nić nieco nazwę. Na przykład
na taką jak w tytule /ego fe­
lietonu. '

Jeszcze raz okazało się, że
jak Polak zechce to potrafi,
ale częściej mu się nie chce. \

Trudno powiedzieć czy za­
częło się to od Bundcoła czy
od Adama i Ewy. To, co nasi
piłkarze potrafią wyczyniać w

Bundeslidze, jest tak różnoro­
dne i niespodziewane, że
wprawia w osłupienie samych
Niemców. Ostatni run zaku­
pów polskich piłkarzy świad­
czy dobitnie, że niemieccy
menedżerowie doznali „polskie­
go szaleństwa” w jak najbar­
dziej pozytywnym tego słowa
znaczeniu.

Przy czym nie chodzi tu już
tylko o to, co piłkarze wyczy­
niać mogą, gdyż powinni, na

boisku. Prześledźmy tylko spo­
soby dostania się i status for­
malny polskich piłkarzy w

Bundeslidze. -

Zaczwijmy od Janusza Tu­
rowskiego. Jest szybszy niż
piłka. Może dlatego tak łatwo
zwiał z Polski. Jest na statu­
sie uciekiniera-azylanta. La-
jos Detari, który z nim

wspólnie grał w Emtrachde
Frankfurt nad Menem był
przy Januszku szczeniacekiem
i chłopcem od podawania pi­
łek, chociaż formalnie gwiaz­
dą. A Detariego klub musiał
kupić za prawie 4 miliony ma­
rek. Januszka ma za darmo!!!
Czy można się w tej sytuacji
dziwić, że prezes Bayeru Lę-
•berkusen wołał zapłacić 2 mi­

liony marek za Leśniaka i mieć
„wszystko uregulowane” niż
mieć go za darmo!? Prezes
Bayeru dba po prostu o swoje
zdrowie umysłowe i nie chce
dopuścić do pomieszania wła­
snych zmysłów, co w kontak­
tach z Polakami może się mu

zdąrzyć.
Weżmy Aleksandra Famułę.

Bramkarz Górnika Zabrze.
Wyjechał z Górnikiem na

tournee po Ameryce Środko­
wej. Zginął w Hondurasie.
Znalazł się przy kasie. Ale by­
ła to już kasa realizująca wy­
płaty wyłącznie w markach
zachodnioniemieckich. Famuła
zmienił nazwisko na rodowite
niemieckie: Famulla. Codzien­
nie rano ddepia sobie piegi,
aby być naturalnym Niemęem.
Naturlich Herr Famulla. Sło­
wem Famulla na statusie srul-
la.

Geszlecht po złapaniu na

kradzieży w sklepie w Londy­
nie poprosił o azyl polityczny.
Stał się bohaterem prasy i
skazanym przez sąd grodzki w

Londynie. Kura była nieduża,
tak że zdążył ją odsiedzieć na

posiedzeniu sądu. Geszlecht
zniknął. Pojawił śię Gesćhlecht
w Bundeslidze. Obecnie na sta­
tusie dobrego Niemca w trak­
cie zmiany nazwiska na Ge-
macht.

W tej okolicy plasuje się ty­
tułowy bohater Buncol. Tak,
Buncoi Andrzej. Obecne imię
nie znane. Nie zmienił nazwi­
ska. A powinien. Na Bundcól.
Zmienił ojczyznę. Jest Niem­
cem, gdyż ojciec urodził się w

Berlinie. Obecny przesiedleniec
niemiecki Buncol zagrał kil­

kadziesiąt meczów w reprezen­
tacji Polski. Zdobył dla Polski
srebrny medal za trzecie
miejsce na Mundialu w Hisz­
panii w 1982 r. Boże, ile my
tym' Niemcom zawdzięczamy!!!

Rudek Wojtowicz grał w

Szombierkach. A powinien no­
sić szkła kontaktowe. Dlatego
Gmoch nie zabrał go na Mun­
dial do Argentyny. Ale to Ja­
cek niedowidzi. Przecież ni­
gdzie ńa świecie nie rysują na

boisku 64 pól. A on robi tam

szachy.
Wojtowicz potrafi przedry-

blować wszystkich zawodni­
ków przeciwnika, swoich, sę­
dziów i porządkowych i wje­
chać ź piłką do śiatki, a na­
stępnie wyjechać z nią przy
nodze na parking przed stadio­
nem.

Rudek Wojtowicz jest w

Bundeslidze na statusie nie

docenionego przez Gmocha.
Andrzej Pałasz gra tylko

wtedy w Hannoperze gdy w

kasie są pieniądze. Jest na sta­
tusie niedopłaconego.

Andrzej Iwan ma status

niedopieszczonego. Ajwen, jak
mówili na niego koledzy w

kraju, miał najsłabszą wydol­
ność spośród wszystkich pił­
karzy Bochum. Ma za to naj­
lepsze samopoczucie, gdyż pa­
li amerykańskie papierosy
marki „Camel and Sons”, na

co żaden inny zawodnik Bun-
desligi nie może sobie pozwo­
lić.

Przejdźmy teraz do najwię­
kszej afery Bundesligi jaką
był Okoński. Bundek przetrzy­
mał trzech menedżerów Ham­
burger SV. Guenthera Netze-

„Polska złota jesień”
Pogoda ulitowała się nad

zdesperowanymi organizatora­
mi katowickiego turnieju sa­
telitarnego , z cyklu „Polska
złota jesień” Pierwsza runda
turnieju głównego okazała się
niestety zbyt trudna dla pięciu
Polaków, którzy pożegnali się
już z turniejem. Najsłabszy
chyba był występ Ryszarda
Majora/ który wywalczył z

trudem jedynie dwa gemy w

meczu z tenisistą ZSRR Jose-
fem Kroczko. Awansowali do
drugiej rundy Wojciech Jam-
roz, którego. przeciwnikiem
był Paweł Domański i Tomasz
Maliszewski zwyciężając Mar­
tina Zimpfa z RFŃ, który do­
stał się do turnieju głównego
za sprawą „dzikiej karty”. Za
niespodziankę uznać można je­
szcze porażkę rozstawionego z

numerem 4 Rumuna George
'Cosaca, którego wyeliminował
jednak krajan MarcUs Coma-
nescu,

Wyniki Polaków: Augustin
Garizzio (Argentyna) — Ma­
ciej Kośka 6:3, 4:6, 6:2, Josef
Kroczko (ZSRR) — Ryszard
Major 6:1, 6:1, Daniel Orsanic
(Argentyna) — Michał Kłak
6:7, 7:6, 6:3, Girt Dzelde
(ZSRR) — Tomasz Iwański
2:6, 6:4, 7:5, Tomasz Maliszew­
ski — Martin Zimpf (RFN)
6:2, 6:3, Wojciech Jamroz —-

Paweł Domański 6:1, 6:3.

Johnson nie wystartuje
w finale

Kanadyjczyk Ben John­
son, rekordzista świata w bie­
gu na- 100 m, nie weźmie u-

działu w zawodach finałowych
Grand Prix, które odbędą się
w piątek w Berlinie Zachod­
nim. Jak poinformował orga­
nizatorów menażer Johnsona,
Lerry Heidebrecht, na start ten
riie zezwalają lekarze.

Express Lotek

18. 32. 35, 36.

Super Lotek
10, 23, 25, 28, 37, 39, 41.

10,

ra, Felixa Magatha i Ericha
Ribbecka. Tego ostatniego nie
zdołał już przetrwać, gdyż zo­
stał sprzedany. Właściwie O-
kóński był w Bundeslidze na

statusie wielkiej gwiazdy. Miał
swój hamburski pseudonim
Oko. Coś takiego zdarza się
największym gwiazdom. Wy­
rzucił menedżera Magatha z
klubu. Coś takiego udało się
po raz pierwszy polskiemu pił­
karzowi w Bundeslidze. To
zresztą mało powiedziane wy­
rzucił. Felix Magath, wyszedł
przy Okońskim na dr oka żołę-
dnego i trudno mu będzie zna­
leźć gdziekolwiek pracę. A
przecież Bundek nic wielkiego
nie zrobił. Ot. odesłał go do
Belga z prośbą-grożbą o zmia­
nę paszportu.

Kiedy w czerwcu 1986 roku
Netzer zakupił Okońskiego za
400 tys. marek nic nie zapo­
wiadało sensacji. Już po kilku
miesiącach Okoński był wart
2 miliony marek!!! Pokażcie
mi drugą inwestycję tak rau­
tującą. Siemens? Wolne żarty.
Mercedes? Chyba kpicie. Oka­
zało się, że w RFN najlepszą
inwestycją jest zakup, polskie­
go piłkarza od prezesa Macha-
ja. Za każdą zainwestowaną
markę daje pięć! To jest Klon­
dike, czyli żyła złota.

Ale złoto jest kapryśne. Tu
się pojawia a tam ginie. Bund-
kowi nie chciało się chcieć.
Zaczął grać słabiej. Od pęta­
nego czasu zaczął udawać Gre­
ka, że nie wie, có jest i po­
szedł do AEK Ateny. Za 1 mi­
lion marek. Ribbeck zarobił
na Oku 200 tysięcy marek, nie
licząc profitów z okresu do­
brej gry Okońskiego w Ham­
burgu. ■MAREK MLECZKO

„Szpilki" rur 33'(2430) z 18
VIII 1988 r.
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Koledze

EDWARDÓW!
PLEWIE

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu
tragicznej śmierci Syna

koleżanki i koledzy
z PEUT „Exbud”

Oddział w Krakowie

ZABIERZÓW k. Krakowa! Miesz­
kalnie własnościowe, spółdzielcze,
telefon — sprzedam. Wiad. Maria
Pazgan, 33-380 Krynica, Rewolucji
Październikowej 11/6. S-24844

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM działkę 0,29 ha obok
sklep, przystanek PKS, ośrodek
zdrowia, 10 . km od Miechowa.
Wiadomość: Nasiechowlce 2.

g-27957

SPRZEDAŻ
ZGUBY

1Z6P, nowy — sprzedam. Niepoło­
mice, teł. 793, 20-22. '

g-39273
KROSNO tkackie, pionowe
sprzedam. Kraków, tel. 37-70-88 .

GMUH Dariusz, Rybnik, pl. Po­
koju 2a/9, zgubił legitymację stu­
dencką, wydaną przez AGH.

g-28193

KAROSERIĘ Fiata IMp, po re­
moncie — sprzedam. Szczucin, tel.
84-86. T-28890

USŁUGI

LOKALE

ZAMIENIĘ i-pokojowe, komfor­
towe, 60 ms, Salwator — na wię­
ksze, supenkomfortowe, w podo­
bnej okolicy. Oferty 25062 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 1, tei. 22-47 -

-65

KRAKÓW! 3-pokojowe, Locum —

sprzedam. Tel. 47-32-01, oferty
28776 „Prasa” Kraków. Wiślna 1.

UKŁADANIE mozaiki; parkietu
Czakon, tel. 22-63-96

g-31080

ĘLBOX-Vldeo. Przestrajanie tele­
wizorów na Secam—Pal. Tel.
33-53-46, od poniedziałku do
czwartku 9—13. g-32584
KARNISZE aluminiowe, zamki,
zabezpieczenia drzwi, tapicerki
.— poleca Treszczyński — telefon
37-58-16. g-31971

■ Operatorów urządzeń koksowniczych
■ aparatowych w produkcji węgtopochodnych
■ ślusarzy remontowych *■
S elektryków
■ laborantki
BI wartowników straży przemysłowej

zatrudni zaraz
ZAKŁAD KOKSOWNICZY „PRZYJAŹŃ”

Kombinatu Metalurgicznego Huta Katowice
42-523 Dąbrowa Górnicza

Reflektujemy na pracowników o wysokich kwali­
fikacjach zawodowych jak również bez zawodu , (do
przyuczenia) i nienagannym dotychczasowym przebie­
gu pracy zawodowej.

Stosujemy motywacyjny system wynagrodzeń:
— stawki osobistego zaszeregowania — do 200 zł na

godz
— premia — do 50 proc
Dla pracowników zamiejscowych zapewniamy za­

kwaterowanie w hotelu zakładowym.
Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr, tel.

84-12-13. 64-41-14. wewn 12-58. 12-59 K-5385

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA

wodno-inżynieryjnego
w Krakowie, ul. Manifestu Lipcowego 22

oferuje do natychmiastowej sprzedaży
w Magazynie przy ul. Bajecznej 6 w Krakowie

1. jednostkom gospodarki uspołecznionej w dniach od
29.08.1988 r. do 2 09.1988 r

2. jednostkom gospodarki nieuspołecznionej i osobom
prywatnym od 5.09 1988 r do 9.09.1988 r.

części zamienne do samochodów marki:
— Syrena, Gaz 53A, Kamaz, Ifa Horch, Tatra, Ził,

Warszawa i pochodne. Star 25—28

części zamienne do sprzętu:
— spycharka S-l 00. agregaty grzewcze
— łoyżska toczne i inne

Sprzedaż po . cenach zakupu przez Przedsiębiorstwo

Zapraszamy w godzinach od 8 do 12.

Szczegółowych informacji udziela Dział Zaopatrze­
nia, tel- 22-70-77, wewn. 92. K-8069

T

CZYSZCZENIE dywanów, tapi­
cerki Pietrzak ,tel. 12-19-98.

g-31669

PRZETARGI

Przedsiębiorstwo Budowlano-Montażowe Hutnictwa w Kra­
kowie, ul. Madaiińskiego lla, W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO sprzeda następujące środki transpor­
towe i sprzętowe:
— samochód MAZ-500, rok prod. 1970, nr rej. KRĆ-991H, sto­

pień zużycia 75%, cena wywoławcza 730.000 zł
—-samochód MAZ-5Ó3W, rok. prod. 1970, nr rej. KRA-428N,

stopień zużycia 80%, cena wywoławcza 675.000 zł
— samochód MAZ-5O3W, rok pród 1970, nr rej. KRC-995H,

stopień zużycia 75%,. cena wywoławcza 843.750 zł
— samochód STAR-A28, rok prod. 1977, nr rej. KRC-990H,

stopień zużycia 60%, cena wywoławcza 684.400 żł
— Nysa 522 rok prod. 1977, nr, rej. KRC-138G, stopień zuży­

cia 70%, cena wywoławcza 561.000 zł
— równiarkę D-710B, nr fabr. 091047, rok prod. 1980, stopień

zużycia 50%, cena wywoławcza 1.750.000 zł
— koparko-ładowarkę „Ostrówek” K-162, rok prod. 1979, nr

fabr. 2586, stopień zużycia 75%, cena wywoławcza 512.800 zł
— koparko-spycharkę „Białoruś” BX-025M, rok prod. 1984.

nr fabr. 7132, sotpień zużycia 50%, cena wywoławcza
613.100 zł

— spycharkę D-606, rok prod. 1979, nr fabr. 48951, stopień zu­
życia 80%, cena wywoławcza 396.800 zł

— wózek akumulatorowy WNA-1320. rok prod. 1982, nr fabr.
15597, stopień zużycia 80%, cena wywoławcza 131.100 zł

— wózek akumulatorowy WNA-1320, rok prod. 1982, nr fabr.
16757, ętopień zużycia 80%, cena wywoławcza 112.500 zł

— wózek akumulatorowy WNA-1320. rok prod. 1*982, nr fabr.
17105, stopień zużycia 80%, cena wywoławcza 112.500 zł

— kabinę samochodu MAZ — częściowo uzbrojona, nowa, ce­
na wywoławcza 195 000 zł

— ramę samochodu MAZ-503W, cena wywoławcza 130.000 zł
—- części zamienne do samochodów MAZ
— żuraw samochodowy ŻS4-2A, rok prod. 1974, nr rej. KRA-

430N, stopień zużycia 65%. cena wywoławcza 971.800 zł
— żuraw samochodowy ŻS4-2A, rok prod. 1972, nr rej KRB-

. 038U, stopień zużycia 60%, cena wywoławcza 1.186.000 zł

Pow. jednostki można oglądać w dni robocze na terenie
ZTS Kraków, ul. Kosiarzy 1. .

Przetarg odbędzie się w dn 1980.09.07. o godz. IÓ w budyń-,
ku ZTS Kraków, ul. Kosiarzy 1.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.

• Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wys.
10% ceny wywoławczej w kasie PBMH Kraków, ul .Madaliń-
skiego lla, najpóźniej w przeddzień przetargu, w godz. 11—15.

Zastrzega się .prawo unieważnienia przetargu lub wycofania
jednostki bez obowiązku podania przyczyny. K-7666

Jeżeli:
— masz problem z podjęciem decyzji o wyborze za­

wodu
— chcesz specjalizować się w naprawie automatycz­

nych podbijarćk toru lub montażu nowoczesnych
maszyn i urządzeń do robót torowych

— chćiałbyi rozwinąć swoją działalność racjonaliza­
torską i wynalazczą

ZGŁOŚ SIĘ DO NAS:

PKP ODDZIAŁ NAPRAW MASZYN TOROWYCH

Kraków-Nowa Huta Ruszczą

przyjmie do pracy
w zawodach o specjalnościach:

■ mechaniczno-ślusarskich
■ elektrycznych
■ obróbki skrawaniem i obróbki cieplnej
■ hydraulików w spec. — hydraulika siłowa

■ tokarzy
■ frezerów
■ szlifierzy
■ robotników kwalifikowanych
■ robotników niewykwalifikowanych do przyucze­

nia do wybranego zawodu

B dozorców
B palaczy
B sprzątaczki
Szczegółowych Informacji o warunkach pracy i pła­

cy udziela Referat Ogólny w Oddziale, tel. 22-70-22,
wewn. 43-94.

Dojazd do miejsca pracy:
— z dworca Kraków Gł — pociągiem relacji Kra­

ków- Podłęże przez Nowa Hutę, wysiadać na 4 nrzy-
stanku Kraków-Nowa Huta Północ

— z kierunku Tarnowa — pociągiem przez Podłęże.
Nowa. Hutę

— autobusem MPK nr HO do osiedla Wadów PKP
K-6567

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
KOMUNIKACYJNE

» w Krakowie

w dniu 26.08.1988 r„ w godz. 9—13
w świetlicy MPK przy ul. Brożka 3

organizuje
GIEŁDĘ STANOWISK PRACY

Szczególnie zapraszamy' absolwentów szkół zawo­
dowych i średnich!

Zapewniamy:
— bardzo wysokie zarobki
— liczne świadczenia socjalne
— możliwość podjęcia pracy w różnych punktach

Krakowa
— możliwość zdobycia zawodu kierowcy lub motor­

niczego
— bilety wolnej jazdy' środkami komunikacji miej­

skiej dla. pracowników i ich rodzin na terenie

całego kraju
— pracując w MPK na każdym, stanowisku możesz

podwyższać swoje zarobki podejmując pracę w

godzinach nadliczbowych (np będąc kierowca au­
tobusu lub motorniczym pracując dodatkowo za­
robisz do 406 zł/godz) lub w zespołach gospodar­
czych

Bliższe informacje uzyskasz na giełdzie!
Dojazd tramwajami linii 8, 10, 11 18,. 19, 22, 24 oraz

autobusem linii 119 (do Łagiewnik).
ZAPRASZAMY!

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane Nr 2 w

Krakowie, ul. Fredry 2, sprzeda W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO:
— samochód Żuk ■A-HM, furgon, rok prod. 1974 nr fabr.

184220, nr rej. KRC-300G, nr silnika 373705, st. zużycia 50

proc., cena wywoławcza 721.500 zł
— samochód Fiat 125p. rok prod. 1981 po naprawie z fabrycz­

nie nowym nadwoziem, nr fabr. 02345593, nr rej. KRB-
-589X, nr silnika 7591*05, st. zużycia 30 proc., cena wywo­
ławcza 1.33’0.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 8.09.1988 r. o godz. 1*0 w świe­
tlicy MPRB-2 Kraków, ul. Fredry 2.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie MPRB-2 w dniach
5—7.09.1988 r. w godz. 8—11.

.Pojazdy można oglądać w dniach i godz. j.w.
Zastrzega się prawo unieważnienia .przetargu w części lub

całości bez obowiązku podania przyczyny.
K-8571

□

□

Krakowskie Zakłady Odlewnicze „ZREMB”
w Krakowie, ul Mogilska 71

ZATRUDNIĄ
na okrzystnych warunkach płacowych:

inżyniera lub technika odlewniką-metalurga na sta­
nowisko z-cy kierownika Wydziału Odlewni i mistrza
inżyniera tub technika elektryka na stanowisko
mistrza w Dziale Utrzymania Ruchu
z-cę kierownika Działu Zaopatrzenia
referenta d /s zaopatrzenia
specjalistę lub inspektora BHP

maszynistkę
formierzy ręcznych i maszynowych
rdzeniarzy ręcznych i maszynowych
hydraulików
ślusarzy
tokarzy
elektryków
robotników do produkcji i transportu
ORAZ DO PRZYUCZENIA W ZAWODACĘ:

Ł-
1

PRZEMYSŁOWE ZAKŁADY
Chemii gospodarczej „barwa”

Spółdzielnia Pracy w Krakowie

zatrudnią natychmiast
na korzystnych warunkach płacowych

pracowników na stanowiska:
▲ specjalista ds zaopatrzenia
▲ ślusarz-mechanik
▲ aparatowy produkcji mydlą

Bliższych informacji udziela Dział Kadr Przemysło­
wych Zakładów Chemii Gospodarczej „Barwa” Spół­
dzielnia Pracy w Krakowie. Rynek Główny 33, tel.
22-11-00. K-8518
sbsaEaewaeuswMMKnMaMMMMwmMMweMMaaaeaBSiKa

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU
CHEMIKALIAMI „CHEMIA”

Kraków, ul. Pilotów 6

OFERUIE do SPRZEDAŻY
1 j.g.u., spółdzielczości i osobom prywatnym
— myjnię bojlerową do mycia zewnętrznego, typ

MB-lb
— maszynę manewrową do przetaczania wagonów

typu „Locopuisor” o napędzie spalinowym (pro­
ducent: Wielka Brytania)
dane techniczne:
ciężar około 195 kg
zużycie benzyny 1,5—2 litrów na godzinę
prędkość jazdy 2—6 km/h
zdolność manewrowa 160—200 ton po prostym
torze

— maszyny księgujące typu „Ascota” oraz maszyny
fakturujące typu „Soemetron”

Informacji na temat sprzedaży i danych technicz- -

nych udziela Dział Zaopatrzenia, tel. 11-86-85, 11-99-55
lub H-21-33, wewn. 195.

K-8328

I
„AGROMA” PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU

SPRZĘTEM ROLNICZYM

Dyrekcja Okręgowa
Kraków-Batowice, ul. Powstańców

zatrudni natychmiast

• robotników magazynowych j spedycyjnych (fi­
zycznych)

♦ sam. ref. ds. p.pożarówych
Informacji udziela Dział Spraw Pracowniczych, tel.

11-28-33, wewn. 225 i 238 lub osobiście „Agroma” Dział

Spraw Pracowniczych.
Dojaad autobusem MPK 250 z Dworca Wschodnie­

go K-8017

PRZEDSIĘBIORSTWO
PRODUKCYJNO-HANDLOWO-USŁUGOWE

„MARYMAR"
Spółka z 0.0

oferuje:
— wykonanie wszelkich wielobranżowych prac pro­

jektowych i związanych z projektowaniem, nad­
zorem i wykonawstwem.

Informacje i zgłoszenia: Kraków, ul. Wyspiańskiego
6, tel. 33-57-36

K-6953
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PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU OPAŁEM

I MATERIAŁAMI BUDOWLANYMI
Oddział Okręgowy w Krakowie

oferuje
do wolnorynkowej sprzedaży

odbiorcom indywidualnym ] uspołecznionym
—

'

wykładzinę PCV, imp. Włochy (szer. 2 m)
— wykładzinę PCV, imp. Czechosłowacja (szer. 2 m)

Sprzedaż prowadzą:
1. Skład Materiałów Budowlanych

Nowolipki 3, tel. 44-27-73
2. Skład Materiałów Budowlanych

Zabłocie 2a, teł 66-73-79
3. Skład Materiałów Budowlanych

k. Limanowej tel. 37-12-77

4. Skład Materiałów Budowlanych Nr 1*5. Jazowsko k.
Łącką, tel. 60729. wewn. 52

oraz
— przewody elektryczne YDY 2X2,5, 2X15

Sprzedaż prowadzą:
1. Skład Materiałów Budowlanych Nr 6 Kraków,

Zabłocie 2a, tel. 66-73-79
2. Skład Materiałów Budowlanych Nr 4 Kraków.

Nowolipki 3. tel. 44-27-73
K-8515
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Nr 4 Kraków,

Nr 6 Kraków,

ul.

ul.

Nr 14 Stara Wieś

S

ul.

ul.

s

łS
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Ośrodek Badawczo-Rozwojowy Urządzeń Chemicznych
1 Chłodniczych „CEBEA” w Krakowie

ul. Dzierżyńskiego 114/116

pilnie zatrudni
na korzystnych warunkach płacowych:

□ INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW MECHANIKÓW
o specjalnościach:
— budowa maszyn
— chłodnictwo
— budownictwo
— obróbka skrawaniem

do prac projekto^Orkorutrukcyjno-badawezych
w zakresie urządzeń chemii przemysłowej —

aparatura chemiczpa Oraz przemysłowych urzą­
dzeń chłodniczych

□ SAMODZIELNYCH REFERENTÓW D/S FINAN­
SOWYCH
— samodzielne księgowe
— elektronika
— maszynistki p/halą maszyn
— spawaczy
— palaczy c.o.

— pracowników do transportu wewnątrzzakładowe­
go

□ STAŻYSTÓW po Politechnice Krakowskiej, Techn.
Mech., Lic. Zawód., ZSZ o specjalnościach:
— budowa maszyn
— chłodnictwo
— obróbką skrawaniem
— budownictwo ogólne

do prac w ’zakresie: budowa przemysłowych
urządzeń chłodniczych produkcji. doświadczal­
nej. orojektowanie i konstrukcja urządzeń apa­
ratury chemicznej oraz przemysłowych urządzeń
chłodniczych.

OBR „CEBEA” ZAPEWNIA:
— 50% zniżkę kolejową po 3 miesiącach stażu w ra­

mach pełnego etatu
— możliwość przejścia na stanowisko naukowe z wszel­

kimi uprawnieniami (zwiększony wymiar urlopu
wyp. o 10 dni)

— możliwość uzyskania mieszkania po 5 latach pracy
— ruchomy czas pracy
— 40-godzinny tydzień pracy -

— korzystanie ż szerokiego zakresu świadczeń socjal­
nych jąk: bufet, stołówka, zaopatrzenie w sklepie
mięsnym, wczasy rodzinne nad morzem, jeziorami
i pogórzu, kolonie i zimowiska.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobowych i Szko­
lenia Zawodowego Kraków, ul. Dzierżyńskiego 114 /116

pok. 22 i 25 bud. A tel. 37-58-62. /

□ spawacz gazowy

B
suwnicowy — mogą być również kobiety
wytapiacz metali w piecu elektrycznym

Możliwe jest zatrudnienie. w niepełnym wymiarze
czasu pracy.

Dla zaejmiejseowych podejmujących pracę w zawo­
dzie: tokarza, ślusarza, elektryka, formierza i rdzenia­
rka Zakład zapewnia kwatery prywatne,_ zapewnia
również wczasy dla pracowników i ich rodzin w kraju
i za granicą, kolonie i obozy dla dzieci

Szczegółowych informacji udziela i przyjmuję Dział
Kadr I Szkolenia, ul. Mogilska H, pokój 34, telefon

11-51-H wewn. 226. K-6925

WYTWÓRNIA SPRZĘTU KOMUNIKACYJNEGO
„PZL-KRAKÓW”

30-OH Kraków, ul. Wrocławska 53

nowoczesne przedsiębiorstwo
przemysłu lotniczego i silnikowego

ZATRUDNI
na korzystnych warunkach płacowych

pracowników z praktyką-
w następujących zawodach:

♦ inżynier mechanik, na stanowiska konstruktorów
i technologów obróbki metali

> inżynier elektronik, na stanowiska programistów
i do obsługi serwisowej obrabiarek sterowanych
numerycznie
ekonomista do pracy w diziale eksportu

♦ tokarz
♦ frezer
♦ ślusarz
> spawacz elektryczny i gazowy
♦ spawacz w osłonie argonu i CO:

♦ elektromonter
♦ monter instalacji sanitarnych
Na terenie wytwórni organizowane są kursy spawa­

nia gazowego, elektrycznego, w osłonie argonu i COą
oraz kursy operatorów wózków akumulatorowych i

podnośników spalinowych.
Wytwórnia zapewnia swoim pracownikom:

— pełne świadczenia socjalne
— możliwość wypoczynku we własnydh ośrodkach

wczasowych
Pracownikom zamiejscowym o wysokich kwalifika­

cjach zapewniamy miejsce we własnym hotelu.

Informacji udziela Dział Kadr i Szkolenia Kraków,
ul. Wrocławska 53, tel. 33-18-55, wewn. 337 lub 203.

Dojazd z Dworca Głównego autobusem linii 130.

I

l
I

4 Kraków, al. Krasińskiego 11B, V p., tel. 22-01-85.

Potrzebne dokumenty: dowód osobisty, ostatnie
świadectwo pracy, dokument wojskowy, dyplom lub
świadectwo szkolne.

I NOWOTARSKIE ZAKŁADY
PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO „PODHALE”
Zakład Garbarski w Krakowie-Bieżanowie

ZATRUDNI NATYCHMIAST
na korzystnych warunkach płacowych

głównego księgowego
Wymagane wykształcenie wyższe — kierunkowe oraj

5-letni staż pracy na stanowiskach kierowniczych w

księgowości. Wskazana znajomość zastosowania syste­
mów informatycznych.

księgowych z praktyką zawodową
Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie.'

Istnieje możliwość uzyskania mieszkania spółdziel­
czego w okresie do 2 lat.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje i informacji udziela
Biuro Budowy Zakładu Garbarskiego w Bieżanowie,

Krakowskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji Stalowych
i Urządzeń Przemysłowych „MOSTOSTAL”

Kraków, ul. Ujastek

ZATRUDNI NATYCHMIAST
pracowników ną stanowiskach:

□ malarz konstrukcji
□ monter konstrukcji
□ spawacz
□ operator dźwigów

Przedsiębiorstwo prowadzi również roboty na bu­
dowach eksportowych.

Informacje w sprawie zatrudnienia można uzyskać
w Dziale Zatrudnienia 1 Płac osobiście lub telefonicz­
nie nr 44-51-44 wewn. 219 lub 194. K-7378

CHEMOHUDOWA - KRAKÓW

PBP „CHEMOBUDOWA-KRAKÓW”
ul. Stachowicza 18

ZATRUDNI NATYCHMIAST
♦ kierowników budów
♦ mistrzów budowlanych
♦ kierowników działu księgowości
♦ kosztorysantów
♦ kierownika magazynu♦ specjalistów ds. ekonomicznych
♦ geodetę♦ murarzy-tynkarzy
♦ cieśli
♦ zbrojarzy
♦ posadzkarzy
♦ fliziarzy
♦ spawaczy-ślusarzy
♦ betoniarzy
♦ kierowców
♦ operatorów sprzętu budowlanego
♦ sprzątające♦ robotnika magazynowego

Przedsiębior*stwo zapewnia korzystne warunki fi­
nansowe i socjalne w kraju oraz skierowanie na budo­
wy zagraniczne po wykonaniu określonych, zadań w

kraju.
Szczegółowych informacji udziela Dział Zatrudnienia

Kraków, ul. Stachowicza 18, pokój nr 7, tel. 22-80-86,
wewn. 302 lub 22-21-60.

Przedsiębiorstwo Robót Zmechanizowanych
„BUDOSTAL-8” W KRAKOWIE

w związku z uruchomieniem nowych rodzajów nroduk-
cji oraz rozszerzeniem działalności eksportowej

ZATRUDNI NATYCHMIAST
□ maszynistów; Koparek, spycharek, ładowarek, żu­

rawi samochodowych i wieżowych z I i II klasa

uprawnień
□ maszynistów w/w sprzętu z III klasa uprawnień

z możliwością uzyskania w br. uprawnień maszyni­
sty klasy II (po obowiązującym przeszkoleniu przy
spełnionych wymogach stażowych)

□ absolwentów szkól zawodowych w zawodach: to­
karz. szlifierz, śłusarz-spawacz

□ absolwentów techników i liceów zawodowych na

staż pracy w zawodach: mechanik obróbki skrawa­
niem, mechanik napraw i eksploatacji pojazdów
samochodowych, mechanik naprawy maszyn i urzą­
dzeń

□ absolwentów szkół wyższych na wstępny staż pracy
w specjalności:
—■inżynieria sanitarna i wodna
— mechanika maszyn roboczych i ciężkich
— ekonomika I organizacja produkcji

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAPEWNIA:
— możliwość uzyskania wysokich zarobków wg aktu­

alnego Zakładowego Systemu Wynagradzania
— możliwość wyjazdu na budowy eksportowe
— zakwaterowanie w hotelach pracowniczych (dla

mężczyzn)
— korzystanie z szerokiego zakresu świadczeń socjal­

nych
— możliwość podwyższenia kwalifikacji i uzyskania

państwowych uprawnień maszynisty ciężkich ma­
szyn budowlanych < innych uorawnień zawodowych

Dodatkowych informacji udziela oraz przyjęć doko­
nuje Dział Zatrudnienia i Szkolenia Zawodowego»PRZ
„Budostal-8” w Krakowie, ul Przewóz 34. pokój nr

112. teł 55-15-11 wewn 214 215 K-S754
Dojazd z Dworca PKP tramwajem nr 2 w kierunku

Salwatora. K-8664
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Tegoroczne zboże już w silosach

Nowa inwestycja Igloopolu
teatry w

Pół kilograma petycji do prezydenta m. Krakowa

Terenów rekreacyjnych cięgle brak!
W sierpniu na łamach ko­

lumny miejskiej zajęliśmy się
terenami rekreacyjnymi, które
od przeszło 15 lat powinny być
miejscem wypoczynku mie­
szkańców miasta. Pisaliśmy
więc o „Grabówkach”, o

Korzkwi, o Bagrach. Propono­
waliśmy jak najszybciej zająć
się wyłączonym odcinkiem Wi­
sły przy stopniu „Kościuszko”
i stworzyć tam tereny wypo­
czynkowe. Okazuje się, że tra­
filiśmy w sedno. Krakowia­
nie nie mają gdzie odpoczy­
wać! Jedyny Kryspinów, do
którego też mamy zatrzeżenia,
nio załatwia sprawy. Z niema­
łą satysfakcją rozpieczętowa-
liśmy prawie pół kilograma
ważący. memoriał napisany na

92 stronach, jaki wysłano do
prezydenta miasta Krakowa.
Petycja ta dotyczy utworzenia
miejsca wypoczynku i rekrea­
cji ha Dąbiu, gdzie właśnie
znajduje się odpowiedni ku.
temu teren. Autorzy sżeścio-
stronicowego tekstu sugerują,
ia powinno znaleźć się miejsce
na plażę, boiska sportowe. Po­
winno się teren zalesić i ob­
siać trawą oraz zasadzić drze­
wa ozdobne. Padła również
propozycja stworzenia fal ta­
kich jak nad Balatonem. „Ty
Panie — jako prawny i ro­
zumny włodarz tej ziemi...
czytamy na końcu petycji —

wesprzesz w swej dostojności”

ltp. itd. Właśnie... Jak najbar­
dziej jesteśmy do tworzeniem

rekreacyjnych terenów w

Krakowie i jego najbliższej
okolicy. Jednak ten memoriał
po jego przestudiowaniu uba­
wił nas setnie. Po stronie szó­
stej następuje dalszych 86 z

podpisami zainteresowanych.
Otóż po tak pochlebnych
zwrotach skierowanych pod
adresem prezydenta m. Kra­
kowa, podpisujące się osoby
dopisały jeszcze swoje spo­
strzeżenia i żądania. Jest więc
jeszcze sporo o ochronie śro­
dowiska,

'

propozycja urucho­
mienia baru mlecznego, rani
Zofia przynagla ojców miasta,
ktoś inny prosi o dobrą wolę
i czyny. Ale już numer 803 żą­
da szybkiej realizacji w -imie­
niu kochanych dzieci. Dalej
już. ton memoriału a raczej
dopisków pod nazwiskami sta­
je się napastliwy. Numer 816
„z napięciem czeka na natych­
miastową realizację!!!" Do
tychże żądań dołączają się
mieszkańcy innych miast pod­
pisani w tym tonie, prawie pół­
tora tysiąca nazwisk. Przykła­
dowo zainteresowany z War­
szawy „bardzo popiera”, nu­
mer 1276 z Bębła „czeka na

szybką realizację projektu”,
numer 1320 z Poznania utożsa­
mia się z mieszkańcami Kra­
kowa. Numer 1323 z Nowego
Sącza w najbliższej przyszło­

ści chciałby wykąpać się wła­
śnie w tym zalewie. Dwa pod­
pisy mieszkańców Gliwic —

świadczą, że i w Katowickiem
sprawa zalewu na Dąbiu jest
jedną z najważniejszych. Bo­
chnia podpisuje się pod nume­
rami 1329, 1330 i 1336. Mie­
szkańcom tejże zależy również
na wypoczynku na Dąbiu. Nu­
mery 1356 i 1357 — to przed­
stawiciele Oświęcimia. Zako­
pano —• numer 1341 „popiera
projekt”! Uff! zostało nam je­
szcze .kilkanaście kartek z

podpisami. Na końcu całej pe­
tycji czytamy, iż poniższy tekst

oprócz adresata (prezydent m.

Krakowa) otrzymali: „Telewi­
zja Krakowska”, „Dziennik
Polski" i my czyli „GK” Szyb­
ko przeliczamy. Wysłano więc
368 stron (oryginał plus odbit­
ki ksero), co w sumie waży
dwa kilo bez 12 dekagramów.

Ą, teraz już na poważnie.
Cieszy fakt zainteresowania
mieszkańców sprawą powsta­
wania, czy też renowacji o-

biektów rekreacyjnych. Jesteś­
my jak najbardziej za. Sądzi--
my, iż dyrektor Wydziału Kul­
tury Fizycznej, Sportu i Tury­
styki UM Krakowa — zajmie
się osobiście terenami rekrea­
cji i że nareszcie temat ten
zostanie odkurzony i podjęty
przez władze m. Krakowa na

nowo.

(ml)

w Woli Batorskiej

Skończyły się żniwa. Najważniejszym problemem dla ról-
yiików jest teraz suszenie zboża a następnie jego właściwe
przechowywanie. Jak nas poinformował dyrektor krakow­
skiego „Igloopolu” — Zdzisław Gasidło, przedsiębiorstwo to w

swoim gospodarstwie rolnym w Woli Batorskiej oddało do
użytku suszarnię zboża o zdolności suszenia 20 ton ziarna na

godzinę. Równocześnie wybudowano 7 silosów do przecho­
wywania wysuszonego już wcześniej zboża. Każdy silos ma

pojemność 350 ton. Dalszych 5 silosów jest w budowie. Có
dała ta inwestycja? — pytamy dyrektora Z. Gasidłę. Okazuje
się, iż bardzo wiele. I to nie tylko dla gospodarstwa, które­
go gospodarzem jest „Igloopol” ale także dla Państwowych Za­
kładów Zbożowych; W Woli Batorskiej przechowuje się bo­
wiem w nowo wybudowanych silosach również zboże z tych­
że zakładów, których magazyny są aktualnie za ciasne na

przyjęcie wszystkich tegorocznych zbiorów. PZZ w silosach

„Igloopolu” przechowuje w bardzo dobrych warunkach około
700 ton zboża. (ml)

« foto: O. Link
Na zdjęciu nowej silosy, w których znajduje się już zboże,

oraz przygotowania do robót wykończeniowych przy pozo­
stałych.

Krokowskie zoo w obiektwie
JllllZyJwL

Dzisiaj, 25 sierpnia o godz.
19.30 w sali Chełmońskiego w

Sukiennicach Stefania Toczy­
ska (mezzosopran) śpiewać bę­
dzie pieśni Chopina, Schuman­
na i Karłowicza. Akompaniuje
Elwira Hodinarzowa.

MASZKARON (Wieża Ratuszo­
wa, Rynek Gł. I): Szkarłatna wy­
spa - 18; SCENA STUDIO (Boh.
Stalingradu 21. U p.): Masz ocho­
tę na miłość? - 18.45; SCENA

(Collegium Nowodworskiego) t Ga-
Tązka rozmarynu — 30.4S. LUDO­
WY (os. Teatralne .10): A. Fredro:
Zemsta — 18.

Pozostał* nieczynne.

KIJÓW (Krasińskiego 34): Com-
mando (USA 15 lat) — 16; Imię
róży (RFN 18 lat) - 18;
Robocop (USA 18 lat —

przedprem.) — 20.30. KSF MIKRO

(Dzierżyńskiego 5): Być albo nie

być (USA 15 lat) — 16, 20; Strach
na wróble (USA 18 lat) — 18. PA­
SAŻ BIELAKA: Bajki - 12; Peg-
gy Sue wyszła za mąż (USA 15

lat)'— 10, 13, 15, 17, 19. PODWA­
WELSKIE (Komandosów 21): Misja
(ang. 15 lat) — 16.. ŚWIT (os. Tea­
tralne 10): Złote dziecko (USA
12 lat) - 15.45. Pluton (USA 18
lat) - 17.45. 20 ŚWIATOWID (os.
Na Skarpie 7): Rozkaz 027 (KRLD
15-lat — karate) — 15.45; Zdrada i
zemsta (chiń. 13 lat) — 17.45;
Blues Brothers (USA 13 lat)
— 20 (pożegnanie z filmem).
WANDA (Waryńskiego 5): King-
sajż (poi 12 lat) - 15.30. Most
na rzece Kwaj (ang. t5 lat) —

17.30; Wyznawcy zła (USA 18
lat — przedprem.) — 20.30. WAR­
SZAWA (Stradom 15)- Miłość,
szmaragd i krokodyl (USA 15

lat). - 16;
lat) - 18.15:

poi. 18 lat) -

(18 Stycznia 1): Hong Gil Dong —

karate mistrz (KRLD 15 lat) —

10; Spokojnie, to tylko awaria
(USA 15 lat) — 12.15; Kaczor Ho­
ward (USA 15 lat) - 15.45; Cienie
(pol.-bryt. 15 lat) — 18; Dzika na­
miętność (USA 18 lat) - 20.15.
WRZOS (Zamojskiego 50)/ Powrót

na Ziemię (USA 12 lat) —

Blue velvet (USA 13 lat) -

Pokuta (radź. 15 lat) —

VIDEOKINO (Mikołajska 2):
ki skok III (Hongkong 15 lat) — 11.
WYPOŻYCZALNIA VIDEOKASET

(Dzierżyńskiego 86): (10—18).

CZWARTEK

PROGRAM I

TELEFON ZAUFANIA DLA LU.
DZI Z PROBLEMEM ALKOHOLO­
WYM) 66-29-61 (18—20)

TELEFON ZAUFANIA W SPRA­
WIE AIDS: 21-38-91 (10—12).

SPECJALISTYCZNA PRACOW­
NIA LEKARSKA - diagnostyka
ultrasonograflczna, Kraków, uL
Sienna 14/1 w sierpniu nieczynna.

Mucha (USA 18

Zabij mnie glino
20.15. WOLNOŚĆ

SIERPNIA

Luizy
jutro

Zefiryny

rad io

MYŚLENICE) MDK (Świerczew­
skiego 14): „Kwiaty polskie” —

międzywojewódzka pokonkursowa
wystawa ozdób bibułkowych (8—
21) MUZEUM REGION Al NB (So­
bieskiego 3): Wyst. malarstwa Klu­
bu Marynistów w Krako­
wie (10—15). MIEJSKIE SALE
WYSTAW ARTYSTYCZNYCH (3
Maja 1) Wyst malarstwa i gra­
fiki ze zbiorów BWA W Krako-
kowie (10—14).

szpitale <5
DYŻURNE

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA) tel 22-05-11 (czynna całą do

hę)

DZIENNIKI: 5.00, 5.30, 6.00,
)0, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,

14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00,
22.00, 23.00.

3.03 Poranne rozmaił, roln. 3 29

Więcej, lepiej, nowocz. 3.30 Po­
ranne sygnały. 8.03 Na
kór reformie. 8.15
8.30 Przegląd prasy. 8.40

HIENA PRĘGOWANA — dwie sztuki t,ego gatunku od
1979 roku w krakowskim Ogrodzie Zoologicznym. Przybyły
jako małe szczenięta stanowiące prezent od zaprzyjaźnionego
ogrodu w Holandii z okazji jubileuszu 50-lecia naszego zoo.

To ciekawe zwierzę jest często pogardliwie traktowane przez
ludzi. Niesłusznie. Pełni bowiem w naturze ważną rolę sani­
tariusza, zjadając padlinę i czyszcząc tym samym duże rejo­
ny Afryki i Azji. Doskonale radzi sobie również polując.
Stosuje Wówczas taktykę pódobną do strategii likaonów. Po­
lowanie prowadzi cała grupa od kilku do kilkunastu sztuk.
Siła szczęk hieny jest straszna. Nie oprze się im najgrubsza
kość-. Przysmakiem hieny są wnętrzności, od których zawsze

rozpoczyna biesiadę i szpik kostny, ale aby się do niego do­
stać musi rozgryźć kości. Jest zwierzęciem równie inteli­
gentnym jak pies. Oswojona bywa wierna i chętnie uczestni­
czy w zabawie.

Nasze hieny reagują dość impulsywnie już na widok wóz­
ka z pielęgniarzem, są wówczas ożywione, biegają po wybie­
gu i stroszą grzywę. Niechęć ludzi do tych zwierząt jest tak
duża, że był przypadek, niestety właśnie w Krakowie zamor­
dowania kamieniami pojedynczej hieny. Wprawdzie było to

już dawno, przed kilkunastu laty, ale wspominam o tym, bo
nie ma chyba nic bardziej odrażającego jak mordowanie
zwierzęcia w zoo przez cywilizowaną istotę rozumną jaką
jest człowiek.

Dr Józef Skotnicki
Fot. Andrzej Turćzański

Zgodnie z zarządzeniem
nr 45/88 prezydenta miasta
Krakowa z dnia 23 sierpnia
1988 — od 25 sierpnia do 31

grudnia 1988 r. na obszarze

województwa krakowskie­
go obowiązywać będzie po­
stępowanie przyspieszone w

sprawach o niektóre wy­
kroczenia. Pełny tekst za­
rządzenia opublikowany zo­
stał w dzienniku urzędo­
wym województwa kra­
kowskiego nr 16a z dnia 25

sierpnia 1988.
—

Wyprawka dla...
Rok szkolny już za pasem,

wielu więc rodziców gorączko­
wo poszukuje szkolnego „ryn­
sztunku” dla swoich pociech.
Szczególnie denerwują się ro­
dzice pierwszoklasistów. Skom­
pletowanie bowiem całej wy­
prawki wymaga sporo zabie­
gów, że nie wspomnę o ko­
sztach. Zacznijmy więc od po­
czątku czyli od podręczników.
Komplet książek do pierwszej
klasy kosztuje obecnie prawie
2 tys. zł. Chcąc zadbać o pre­
zencję naszych maluchów po­
nosimy kolejne koszty. I tak
za białe bluzeczki dla dziew­
czynek płacimy w granicach
1200—1400 zł.- choćisą po
2100. Do tego granatowa lub
czarna spódnica za 1800, tań­
sze za 1100, droższe ponad 2
tysiące, na nogi białe podko-
lanówki — 200 zł, o białe raj­
tuzy trudniej — są za to kolo­
rowe po 300 zł. Z butami jest
już większy problem, prawie
zupełnie nie ma miękkiego
sportowego obuwia. Półbuty
kupimy w granicach od 2 do
2,5 tys. zł. Oczywiście nie mo­
żemy zapomnieć, o fartuszku
— 670, 570, 950 H. Dla wy-

pierwszoklasisty
brednych fartuszki ze „skrzy­
dełkami” — cieszą się one jed­
nak średnim zainteresowa­
niem. Teraz kolej na chłop­
ców. Z fartuszkami jest pe­
wien kłopot bowiem jedyny
ich producent w kraju zakła­
dy w Stargardzie Szczecińskim
szyją je tylko dla chłopców
na wzrost do 140 cm. Kto ma

wyższą pociechę musi kupić
sweter 2—3,5 tys. zł (brak ciem­
nych kolorów!). Ze spodniami
jest też problem, można jed­
nak trafić na texasy —■'3150
zł, sztruksy — 4500 zł lub ra­
tować się spodniami z bistoru
za 1650 zł. Do tego kupujemy
kurteczkę za 6000 tys. zł. lub
wiatrówkę — 4000 tys. zł i
mamy już ubranego malucha.

Czas na wyposażenie torni­
stra (sam tornister w zależno­
ści od fasonu i materiału ku­
pujemy za 2—6 tys. zł). Wszy­
stkie niezbędne przybory mo­
żemy nabyć za 2200—2500 zł.
Nie powinno być też kłopotów
z ich zakupem. Przeciętna wy­
prawka nie powinna zatem

przekroczyć 15 tys. zł. „Drogo?
Za rok na pewno nie będzie
taniej. (SJ)

15.30;
17.30;
19.30

Wlel-

A (mr) Dom Polonii (Rynek
Gł. 14): „Na swojska nutę” (za­
bawa ludowa dla wszystkich
— (20—21.30, wst.. wol.).

A Błonia: Cytrk Wielki —

18.

Z kroniki MO
Skok na „żeberka” gdzie zniszczył instalację wod-

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI-
■RURGII URAZOWEJ: Prądnicka

35. CHIRURGII DZIECIĘCEJ:
Prokocim. LARYNGOLOGICZNY:
Na Skarpie 65. UROLOGICZNY:

Grzegórzecka 18. OKULISTYCZ­
NY: Witkowice,

MYŚLENICE — Wisła: Misja
specjalna (poi. 15 lat); Elektronl-

niczny morderca (USA 15 lat).
Wielkie żarcie (USA 18 lat — film
z pogranicza). KRZESZOWICE —

Nowości: Indiana Jones (USA 15

lat). DOBCZYCE — Raba) Gwiezd­
ny przybysz (USA 15 lat). SKA­
WINA — Piast: Nieśmiertelny
(ang. U lat). WIELICZKA - Gór­
nik: Blue velvet (USA 18 lat).

Ratunku-
-achoro-
32-29-99.
22-36-00

prze-
Muz.

.............______________ .... Ra­
dio Artei 8.43 Żołn zwiad 9.00
Lato e Radiem 11.57 Komun o

stanie wód 13.30 Muz folki ma­
lowana 12.43 Roln kwadrans 13 00
Komun . 13.05 Radio Kierowców.
13.30 Bel canto dla wszystkich.
14.05 Mag. Muz.
Muz. l aktualn.
nie tylko o pios. 17.30 Z
z daleka. 17.30 Kto tak

gra. 18.05 W Sejmie 8
mle. 13.30 Interstudio
Kone. dnia. 19.30
dzieciom: „Kilka czarodziej­
skich historii" — ode. 20.07
Na margin wyd. 20.10 Odpow. na

listy. 20.15 Konc. życzeń. 20.40 W
kilku taktach, w kilku słów 20.43
J. Superville — „Porwanie Euro-

py” _ opow. 21.00 Komun. 21.03
Kronika sport. 21.30 Turniej Ork.
Radiowych. 22.03 Na różnych In-

strum. 22.15 Małcuźyński i Fitelberg
w Nowym Jorku, 23.13 Panor, świa­
ta. 23.30 Jazzowe granie A. Jaro­
szewskiego. 23.53 Północ poetów.

„Rytm”. 18.03
17.00 Pogwarki

bliska i

pięknie
o Sej-
83—
Radio

PROGRAM n

Lotnts-
N Hu-
- wy-
44-49-99

Wiei-
Kro

tel 44-42-91 i
L Kazimierz*

tel 53-39 fa

Białoprądnlrk* < tel
Krzeszowice tel99i

lerzmnnowice tel, 49
teł 9, MySlenice —

30-tel9991
Skawin*

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
l ’.00. 21.00 0.50

5.30—3.00, 13.05-13.38, 16.00—17.18
Kraków na antenie) Co niesie
dzień 6.45 ..Nieprzewidziane przy­
gody” — wspomn. gen. J. Kuro-
pleski 8 05 Naszym zdaniem 8.10
Poranna seren 8 40 Stereof archi­
wum poi pios 9.00 Krwawe skrzy-

9.20 Podaruj
9.50 .KG 209

Krakowskie Pogotowie
we Łazarza 14 tel 099
wania 1 przewozy tel
Centrala telefoniczna

Podstacje KPR (Rynek Podgórski)
2) — tel. 66—69-98). Prokocim —

(Teligi 6) - tel 55-59-99
ko (Balice) - tel 11-19-90
ta (Sieroszewskiego 90)
padkl -

Krowodrza
Kleąn 117
wodrz* II.
<4-39-99
808-20
Proszowice
Mickiewicza 30 — tel
801 80 Skawin* (Kazimierza
Wielkiego 4) tel dl* mieszkańców
999 tel miejski 76-14-44 Wieliczka
(Powstańców Śląskich) - tel 999.
78-12-89 Niepołomice — tel

alarmowy 198 tel miejski 21-02-09
Iwanowice tel. 09 oraz Izby Przy­
jęć wszystkich szpitali wg rejo­
nizacji

Pozostał* nieczynne.

INFORMACJA APTECZNA
11-07-65 (8—15); po godz 15 'infor­
macji udzielają apteki dyżurne.

To jest bilet do zoo

UWAGA: Każda zorganizowana grupa, której wszyscy
uczestnicy przedłożą w kasie zoo te wycinki z „Gazety
Krakowskiej" otrzyma bezpłatnie przewodnika po
krakowskim zoo, od którego dowie się wielu interesują­
cych szczegółów o życiu zwierząt. Zapraszamy do zoo z

„Gazetą Krakowską”, ale wcześniej należy uzgodnić ter­
min wizyty pod numerem telefonu: 22-52-22 w godżinach
7—15. Pamiętaj! Kup „GK” — jedz do zoo.

A NCK (pl. Centralny): Te-
leferie (9-— 111); zajęcia w pra­
cowni komputerowej (9—14);
wyist. prac fotograficznych
Piotra Wojoczka oraz Iwony i
Adama Szopów (9—20); pro­
gram telewizji satelitarnej i
filmy video (11—17); wystawa
prac członków Związku Edu­
kacji Plastycznej — 117 otwar­
cie.

A Żegluga Krakowska: Rej­
sy statkiem po Wiśle do Bie­
lan—9,11,13,15.

Tak się niestety składa, że

kupno gazowego piecyka do
ogrzewania wody czy też kalo­
ryfera jest sztuką graniczącą
prawie z cudem. Nie ma w|ęc
co się 'dziwić. żg właśnie'te
przedmioty padły łupem wła­
mywacza, który w okresie po­
między 22 liipca a 23 sierpnia
odwiedził mieszkanie Moni­
ki W. z Krakowa. Jak łatwo
się domyślić, w tym czasie

przebywała cna na urlopie.
Nie pierwszy to i zapewne nie
ostatni przypadek wyczynów
włamywaczy pod nieobecność
gospodarzy. Tysiące z dnia na

dzień podają milicyjne staty­
styki i nie pozostawiają co do
tego żadnych złudzeń.

Włamywacz — wandal

O filmowym bohaterze Ar­
senie Łupinie nie bez ra­
cji mówiono „włamywacz-
-dżentelmen”. O osobniku, któ­
ry w nocy z niedzieli na po­
niedziałek włamał się do „Ba­
ru pod Lasem” w Trzebuni

gm. Pcim bez wahania można
natomiast powiedzieć — „wła­
mywacz — wandal”. Po wybi­
ciu szyby w ścianie frontowej
wszedł do sali pufętowej,

ną, a następnie po urwaniu
dwóch kłódek i wyłamaniu
zamka w drzwiach dostał się
do magazynu bufetowego skąd
ukradł kilka butelek wód­
ki. Nie wystarczyło mu to jed­
nak, gdyż postanowił się „za­
bawić”. 'Po splądrowaniu ca­
łego pomieszczenia polał wód­
ką zmagazynowane tutaj pa­
pierosy a na odchodnym pod­
palił drziwi do magazynu. Na
szczęście ogień nie strawił ca­
łego budynku. Wielkość strat

wstępnie oszacowano na pół
miliona złotych. Dokładna
kwota będzie znana dopiero
po zakończeniu prac przez ko­
misję inwentaryzacyjną.

Złapana za kieszeń

Do grona kieszonkowców
złapanych ną gorącym uczyn­
ku dołączyła także mieszkan­
ka Libiąża 31-letnia Bernardy­
na H., która w miniony ponie­
działek przed południem Ha
Dworcu Głównym PKP usiło­
wała ukraść Leokadii P. z Wosz-

czyc 40 tys. zł. I pewnie by
się jej to udało, gdyby w porę
nie zatrzymali jej milicjanci
z Komisariatu Kolejowego MO
Kraków Główny.

(koź)

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY (10—15). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA
(10—15) MUZEUM KATEDRAL­
NE (10—15). DZWON ZYGMUNTA
I GROBY KRÓLEWSKIE (10—15).
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE (Ojców): (10-15.30). MU­
ZEUM W I LENINA (Topolowa
5): Wyst „Lenin w Polsce", „Sybe­
ria miejsce zesłań rewolucjonistów
polskich i ros.” (9—16, wst. wol.).
DOM LENINA (Kr Jadwigi
61): „Mieszkanie Lenina”. „Rewolu­
cyjna działalność Lenina na ziemi
krsk„Lenin w . sztuce lu­
dowej” (niecz.). MUZEUM HI­
STORYCZNE „KRZYSZTOFORY"
(Rynek Gł 35) Wyst „

jów kultury Krakowa”
FRANCISZKAŃSKA 4)
WIEŻA RATUSZOWA:
JANA 12: <9—15). STARA
GOGA (Szeroka 24): Wystawa „Z
dziejów i kultury Żydów” (9—15).
GOŁĘBIA 4: -----

Introligatorska
(10—14). MUZEM
CZE (Sławkowska
fąuna polska
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (Kra.
kowska 48): Wystawa strojów lu­
dowych
(10—15). I
LOGICZNE
stawa „Starożytność
wiecz# Małopolski”,
Nowej Huty". „Mumie egipskie
w świetle promieni X”; „Wcze­
snośredniowieczne skarby sre­
brne w Polsce” (niecz.). POD­
ZIEMIA KOŚCIOŁA SW. WOJ­
CIECHA (Rynek Główny): Wy-
etawa „Dzieje Rynku krakow­
skiego” (9—16). KRZYSZTOFORY

(Szczepańska 3): (11—17). BWA

(plac Szczepański sa): Międzynaro­
dowe Biennale Grafiki (11—18).
GALERIA ARKADY (plae Szcze­
pański 3a): Wystawa gwaszy f

akwarel H. Wójcika (11—13).
GALERIA 8 KDK (Rynek Gł. 27):
Wyst malarstwa ( rzeźby ludo­
wej woj. krakowskiego (14—18).
GALERIA PRYZMAT (Łobzow­
ska 3): (II 30—18) GALERIA
PLASTYKA (plac Szczepański
5): (10-18) MUZEUM NARODOWE
(Sukiennice): .Galeria poi sztu­
ki XIX w.” (12—17.30, wst. wol.).‘
MUZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ka­
nonicza 9): (13—17.30, wst. wol.).
KAMIENICA SZOŁAYSKICH (pl.
Szczepański 9): (niecz.). ZBIO-

CZARTORYSKICH (Jana
(nieczynne). NOWY GMACH

3 Maja 1): Galeria poi. sztuki
w. (niecz.) MUZ. ŁOTNIC-

,Z dzie-
(11-18).
(11—18).
(11—18).
SYNA-

Wystawa „Oficyna
R. Jahody”

PRZYRODNI-

17): Wspótcz.
(nieczynne)

- „Od
MUZEUM

(Poselska 3):

Krakowa"
ARCHEO-

Wy-
) średnio-
„Pradzleje

Rynek Gł. .42 - te! 32-23-71,
Krakowska 1 — tel 66-23-;21,
Długa 88 - tel. 22-23-71, Ko-

zlówek (pawilon) — tel. 55-51-87,
Nowa Huta. Centrum A. bl 3 —

tel. 44-17-38. os. Kazimierzowskie

106 - tel 48-59-57

dła" — ode pow
ml trochę słońca
bezimienny oddział Luftwaffe .

-

ode 10 00 Wakacje metom 1100
Zawsze po Jedenastej 11 10 Muz.
non stop 11 40 Z. malow skrzyni.
12.05 Muz. non stop. 12.40 Muz.
Intermezzo. 13.20 43 Międzynaro­
dowy Festiwal Chopinowski w

Dusznlkach-Zdroju. 14.00 Muz.

młodych. 14.50 Pamiętniki 1 wspo­
mnienia. 15.00 Album operowy.
15.30 Nowości krajowej fonografii.
16.00 Omów, pr dnia i progn. pog.
17.00 Co niesie dzień. 17.15 Dzieła,
style, epoki. 18.20 „KG 200 bez­
imienny oddział Luftwaffe" —

ode. 18.30 Wakac. Klub Stereo.
19.30 Wieczór w filh. 21.15 Wiecz.
refleksje 21.20 Nagr. wlecz. 21.25
Pieśni o Nalu I Damajanti. 22.00

Słuchajmy razem. 23.00 „Krwawe
skrzydła” — ode. pow. 23.20 Nowe

nagr. radiowe. 24.00 Glosy, Instru­
menty, nastroje. 0.50 Miniatura li­
teracka.

program iii

WIELICZKA (Boh. Warszawy 18)

SKAWINA (Ogrody 101)

MYSLENICE (Żeromskiego 10)

PROSZOWICE (1 Maj* Sl)

Nocne dyżury
Krzeszowicach,
weml. Dobczycach. Gdowl*. Słom-

nikach i Niepołomicach,

pełnią apteki wi

Sułkowicach, Al-

NAGŁA POMOC LEKARSKA

lekarzy specjalistów, tel. 66-80-
(9—21.30).

DOMOWA POMOC
tel 63-59-64 ®-S0)

LEKARSKA)

POMOC MEDIAGNOSTYCZNA .............. .........

DYCZ.NA 'USG + pielęgniarki) -

,tel. 66-30-00 (poniedz. — piąt.1
11—17), (sob., niedz. — niecz.).

TELEFON ZAUFANIA) 82-71-37

(10—22)

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­
FANIA: 988 (14—19),

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY, KARDIOLOGICZ­
NY I CHIRURGICZNY (wizyty do­
mowe) - tel 12-20-38 I 12-41 -64

(8—22).

SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY­
CHOLOGÓW (Sołtyka 8) - tel

21-54 14 (10—18)

Sklep zamknięty ■
Jak „informuje Wydział Han­

dlu j Usług Urzędu Dzielnico­
wego Kraków — Krowodrza,
W każdą niedzielę dyżuruje
przynajmniej jeden sklep spo­
żywczy w dzielnicy. I tak w

ubiegłą niedzielę powinny być
otwarte: sklep cukierniczy w

pobliżu placu Wolności i spo­
żywczy przy ulicy 18 Stycznia
49. Wydaje się, że nawet w

dzień wolny od pracy jest to

zbyt mało, zwłaszcza, że czę­
sto nawet ten dyżurny bywa
na głucho zamknięty. Gdzie
wtedy zaopatrzyć się w butel­
kę świeżego mleka dla dzie­
cka?

■Ubiegłej niedzieli właśnie
dyżurny sklep przy ulicy 18
Stycznia 49 witał klientów
kłódką na drzwiach. Przyczy­
na tej sytuacji była równie
prozaiczna jak denerwująca.
Wyznaczeni przez kierownicz­
kę sklepu już w piątek pra-

— winnych brak

cownicy nie zjawili się w pra­
cy. Ściśle mówiąc osoba, któ­
ra miała klucz'od wejścia nie
dotarła na miejsce. Nie wni­
kam, czy był ku temu jakiś
powód, czy też nie, bo klien­
tów to nic a nic nie obchodzi.
Potwierdza to natomiast mo­
ją tezę że jeden sklep dla
dzielnicy to za mało.

Mój jeszcze większy nie­
smak z powodu całego tego
zdarzeniu budzi fakt, że usiłu­
jąc telefonicznie uzyskać in­
formację, stałem się mimowol­
nym świadkiem karczemnej
awantury w sklepie o to kto
jest winien. Nietrudno się do­
myślić, że każdy ma czyste su­
mienie. - Przynajmniej we

własnej ocenie. Mam jednak
nadzieję, że dyrekcja PSS
„Społem” będzie odmiennego
zdania i wyciągnie konse­
kwencje wobec winowajców.

(jś)

Drogowcy liczą pieniądze i obcinają plany
Jak długo tutaj pracuję nie pamiętam sytu­

acji by brakowało nam pieniędzy — mówi
Jerzy Wojtowicz, dyrektor Rejonu Dróg Pu­
blicznych w Krakowie. Tak jednak stało się
w tym roku. Budżet nie sfinansował nam

wzrostu zaopatrzenia' i robocizny. W efekcie
zostaliśmy zmuszeni do skreślenia niektórych
zadań z tegorocznego planu. Odczują to dro­
gi (i ich użytkownicy) niższych standardów.

Przekładając to na konkretne przykłady
oznacza to. że w tym roku nowa nawierz­
chnia me zastanie położona na odcinkach
dróg Skała — Trzyciąż, Gdów — Wieliczka
a także na trasie z Szarawa do drogi Kra­
ków — Rzeszów. Ucierpi także, utrzymanie
dróg. Wbrew wcześniejszym zamierzeniom
RDP nie'wymaluje poziomego oznakowania
(linii segregacyjnej) na trasach Kraków —

Krzeszowice — Wola Filipowska, na tew.
drodze sandomierskiej oraz na trasie Kraków
— Chełmek.

Brakuje pieniędzy na letnie prace, nie le­
piej będzie też zimą. Już dąiś wiadomo, że

• w tym ciężkim okresie dla drogowców i kie­
rowców też trzeba będzie oszczędzać. Zacis­
kanie pasa na pewęno nie dotknie dróg za­
liczanych do tzw. pierwszej kolejności utrzy­
mania. Jednak w przypadku dróg drugiej
i trzeciej kolejności trzeba się liczyć z tym,
że warunki jazdy po nich nie będą tak dobre
jak w latach ubiegłych. RDP po prostu na to
nie będzie stać.

A na co stać? Między innymi zakończono
już prace na drodze nr 7 Warszawa — Kra­
ków w pełni modernizując 30-kilometrowy
odcinek Kraków — Słomniki, umocniono po­
bocza na całej długości drogi Olkusz — Kra­
ków. We wrześniu planuje się sfinalizować
prace przy kładzeniu nowej nawierzchni na

drodze Kraków — Rzeszów, Wieliczka — gra­
nice województwa a także ukończyć dojazdy
do mostu w Stróży. To ostatnie zadanie jest
kolejnym krokiem w kierunku modernizacji
„zakopianki”.

(koź)

RY

19)
(al.
XX
TWA I ASTRONAUTYKI 'al Pla­
nu 6-letniego 71): (9—15). TPSP (pl.
Szczepański 4): (9-15.15). SALON
WYSTAWOWY (al Róż 3) Wyst
grafik) Getullo Alcaniego cwło

chy) 8 faksymiliów rysunków Ta­
deusza Kulisiewicz* se zbiorów
artystycznych Biura Wystaw Ar­
tystycznych w Krakowie (10—17).
KLUB MPIK (Mały Rynek 4)
CZYTELNIA: (10—20). GALERIA
(13—18) KLUB MPiK (pl. Central­
ny): (10—20). CZYTELNIA: (10—20).
GALERIA) (10—20). WIELI­
CZKA — ZAMEK ZUPNY
(830-1SJ MUZEUM ŻUP KRA-
KOWSKICH (nlecz.) KOPALNIA
SOLI (niecz.).

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POŁMOZBYT” (81. Pokoju 81)
te). 48-00-84 (8—32).

POMOC DROGOWA PZMot. (u!
Kawiory 8): Z7-SS-75. (t—18 1 19-

22)

TELEFON ZAUFANIA DLA

NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

SPÓŁDZIELCZA PORADNIA
PSYCHOLOGICZNO - PSYCHIA­
TRYCZNA (Jasińskiego 84 /i), tel.
43-50-89 (8—9 1 19—20).

„SONOMED” - diagnostyka
USG Jamy brzusznej: rejestracja
tel. 33-59-68 od noniedzlałku do
piątku w godz 14—18

INFORMACJA ONKOLOGII
teł. 21-OT-kO (10—11).

PROGRAM I

8.45 „Domator” — encyklo­
pedia zakopiańska

8.55 Kino „Teleferii": „Baj­
ka o gwiezdnym chłopcu” —

edc. 2 — .film prod. radź.
10.00 DT — wiadomości
10.10 „Sprawy majora Ze­

mana”, ode. 8 — serial prod.
ćzechosł.

16.50 „Kompleksowa techno­
logia uprawy pszenicy” —

roln. film oświat.

i 17.10 Program dnia
17.15 Teleexpress
17.30 Siadami pieriestrojki

— Uczymy się demokracji —

cz. 4

17.50 Telew film dokum.:
..Na strunach gitary”; reż. G.
Dubowski

tV-PROGRAM

13.25 Poligon — wojskowy
mag publicyst.

18.50 Dobranoc: — „Pająk
chwat, wszystkich brat”

19.00 Teraz — tyg. go-spod.
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Sprawy majora Ze­

mana”, ode. 8 pt. „Wieść z nie­
znanego kraju” — serial kry-
min. prod. czechosł.

21.30 Pegaz
22.15 Czym tyje świat?
22.40 DT — Komentarze

PROGRAM n

17.55 Program dnia
18.00 KRONIKA (Kr.)

18.30 Wrocławski Kongres
1948 — program dokum.

19.00 Magazyn 102
19.30 Deskomania
20.00 Studio Sport — mecz

piłki nożnej Polska — Bułgaria
21.00 Ekspres reporterów
21.30 Panorama dnia
21.45 Stanisław Ignacy Wit­

kiewicz: „Listy do Niny”; reż.

Ryszard Major
22.40 Wieczorne wiadomości

0.00—9.05 Zapraszamy do Trójki:
6.00 24 godziny w 10 minut 7.00,
8ÓÓ, 9.00. 1'2.00, 15 00 16.00. 17 00,
18.00 Serwis Trójki 7 30 Polit dla

wszystkich. 8.10 Czy mówisz po
polsku? 8.30 „Komandosi z Nawa-
rony"- — ode. 21 (powt.). 9.05 W
to mi graj. 10.00 „Klub Plekwlć-
ka" — ode. 7 (powt.). 10.30 W to
ml graj. 11.00 Mikrofon 1 kamera.
11.10 Folk w pigułce. 11.20 „Jut
nie u siebie” - ode. 14 (powt.).
11.30' Muz. w dawnym stylu. 12.03
W tonacji Trójki, 13.00 „Koman­
dosi z Nawarony" - ode 22. 13.10
Powtórka z rozrywki, 14.00 Lato
w filh.: Muz. ludens w dawnej
Europie. 15.05 Rock nie tylko po
polsku.
16.00—19.00 Zaprasz.
17.30
Inf.
19.00
lata
bie”

___

grań. 20.45 W kręgu grupy „Przed­
mieście”. 21.00 Festiwal Festiwali
Muz. — Duszniki '88.1 21.45 W krę­
gu grupy „Przedmieście”, cz. 2.
32.05 24 godziny w 10 minut i inf.
sport. 23.15 Blues wczoraj 1 dziś.
23.00 Opera tyg. — G. Verdit

„Zbójcy”. 23.15 Miniatura poetyc­
ka. 23.50 „Mała węgierska porno­
grafia” - ode. 17 (ost.).

15.40 Posłuchać warto,
do Trójki;

Polit. dla wszystkich. 18.05
sport. 18.15 Akcenty Trójki.
Sen o Harbinie. 19.30 Złote

ballady. 19.50 ..Jut nie u sie-
— ode. 15. 20.00 Studio Na-

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

17.20 Morawska galeria
17.50 „Sztuka ludowa na

czeskich znaczkach” .

— film

dokumentalny
18.20 '

18.30
19.10
20.00

"20.35 Sondy
cystyczny

21.20 Piosenki g. ekranu
21.40 Auto-moto revuę
22.20 Nocny koncert

Wieczorynka (
Latarnia
Notatnik ekonomiczny
Film czeski

progr. 0ufoli-

PROGRAM II

19.10
20.00

dzień”
21.30
22.15

Wieczorynka
„Wielka noc, wi-elki

— film słowacki.
Aktualności'
Fi'm

ostatniej ehwitl

programie tea-

___ ,___ ,____

I telewizji — re­
dakcja ni*. bierz* odpowiedzial­
ności.

Za cmtany w

wprowadzone w

trów, kin, radia

- DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO­
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ Re-
laktoT naczelny HENRYK SZYDŁOW­
SKI Kolegium w składzie; Janusł Hań-

derek, Olgierd JędrzeJczyk Halina Klesze* l-ech Kmtetowicz — sekretarz odpowie­
dzialny. Wiesław Kolarz — z-ca red naczelnego Wiesław Kraj, Wojciech Machnic­
ki, Konstanty Migdał Władysław Penar — sekretarz odpowiedzialny Brunon Rajca
Edward Wąsik — z-ca red naczelnego. Adres redakcji: 31-073 Kraków ul Wielo­
pole 1, U! p Adres dla korespondencji: 30-960 Kraków l skT pocztowa 556 TELEFON
REDAKCJI: centrala nr tel 32-75-88 łączy ze wszystkimi działami Nr te1exu:
032-2401 032-2492 ODDZIAŁY REDAKCJI; 33-300 Nowy Sącz, ul Narutowicza 6
II p„ tel 203-34 203-54. 33-100 Tarnów ul Krakowska 12 tel 21-56-50 WYDAWCA:
Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Książka-Ruch" w Krakowie ul
Wiślna 2 DRUK; Prasowe Zakłady Graficzne w Krakowie, al Pokoju 3 Ogłoszenia
przyjmuje Biuro Reklam 1 Ogłoszeń ul Wiślna 3 31-007 Kraków te) 22-70-80 oraz

wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Kslążka-Ruch" na terenie całego kraju Ogło­
szenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ” przyjmują również , na terenie oddziały re­
dakcji w Nowym Sączu 1 Tarnowie (adresy jak wyżej) Za ' treść ogłoszeń redakcja
nie ponosi odpowiedzialności Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych.

GAZ ETA^KRAKOWSKA

Redaktor dyżurny — Grzegorz Koniarz
Redaktor depeszowy — Włodzimierz Horawskt
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